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I.

D zie je  Gniezna.
i.

Kto z dw orca kolejow ego w chodzi do 
G niezna, tem u przedstaw ia się g ród  L echa nie 
jako starzec p leśnią w ieków  pokryty, ale jako 
pacholę o m iodem  obliczu. G m achy publiczne, 
kam ienice pryw atne i składy z oknam i w ysta- 
w nem i przy ul. Kolejowej, Lipow ej i F rydery- 
kow skiej, które w iodą ku środkow i m iasta, 
pochodzą przew ażnie z ostatniej doby i noszą 
w ygląd zupełnie now oczesny. D opiero stare  
m ury św iątyń naszych, z m acierzą-katedrą na 
czele, ukazują w łaściw e dziesięciu w iekam i 
rzeźbione rysy w  obliczu p rastarego  g rodu  
Lecha i praw ią nam  o daw nych odległych 
czasach. W szakżeż tu stała kolebka naszego  
narodu  polskiego, tu  dzierżyli berło M ieszko 
. i Bolesław  Chrobry, tu spoczyw ają relikw ie 
św. W ojciecha, bł. Jo len ty  i d rog ie  szczątki 
Dąbrówki, tu  mieli gnieźn ieńscy  arcybiskupi 
prym asi stolicę sw oją, skąd sterow ali ogrom - 

lą  naw ą kościoła polskiego w śród tylu burz. 
To też nikt, kom u serce polskie bije w  piersi, 
l ie  przejdzie obojętn ie i zim no przez G niezno, 
ale z czcią i szacunkiem  rozpom ni jego  p rze
szłość i podum a nad jego pam iątkam i.

* **
ihttp://rcin.org.pl



2 D zieje G niezna.

czątek M iasto G niezno pow stało w zam ierzchłych
onieznapogańskich czasach. O pow iada legenda, że 

około roku 550 przybył w te strony Lech, 
a znęcony obronnem  położeniem,*) tu zało
żył osadę i nazw ał ją G nieznem  od gniazda 
z orłami, które na tern miejscu znalazł. Gród 
Lecha bowiem leżał na górze (góra Lecha), 
otoczonej z trzech stron jezioram i i nieprzeby- 
tem i bagnam i. Na południow ej stronie roz
ciągało się jezioro, które dzisiaj nazyw a się 
Jelonek , na północnej jezioro Bielidło czyli 
Świętokrzyskie, tak nazw ane od kościoła św. 
Krzyża, u którego stóp leży, i jezioro W iniar
skie, które nazw ę swoją wzięło od winnic znaj
dujących się na poblizkich wzgórzach, na za
chodniej stronie jezioro Święte, które tak na
zw ane, poniew aż w jego wodach chrzcono 
grom adnie pogan za M ieczysława I. Jez io ra  te 
zachow ały się w zm niejszonych rozm iarach 
do naszych czasów, z wyjątkiem  jeziora Świę
tego , gdzie dzisiaj rozpościerają się łąki i ba
gna. Tylko po stronie w schodniej była nie
zbyt szeroka rów nina, ale tutaj broniły przy
stępu do grodu rowy głębokie, kopce i stra
żnice. O sada ta później rozszerzyła się z góry 
Lecha na inne w zgórza, które z biegiem  
czasu przybrały osobne nazwy: góra Farna, 
św. W awrzyńca, św. M ichała, Św iętojańska, 
Franciszkańska i św. Piotra.

Na w idow nię dziejową w ystępuje G nie
zno razem  z M ieszkiem 1., księciem Polan,

*) L elew el w yw od zi G niezn o  od knieź, kniaź 
(książę), a w ięc  K niezno, a zam iast tego  G niezno.
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D zieje G niezna. 3

w r. 963. W ówczas gród Lecha był nietylko stolicą 
państw a M ieszkow ego, ale nadto środow iskiem  
religii pogańskiej. Polanie oddaw ali cześć bał
w anom  Lei, Polel, bożkom  deszczu, Świstowi 
(w iatrowi), M arzannie, bogini m oru, a w sam ym  
grodzie książęcym wystawili w spaniałą św ią
tynię na cześć Nii, swej najwyższej bogini.

2- Era
N iedługo miało i tutaj zaw itać chrzęści- p i 

jaństw o. Stało się to za spraw ą Dąbrówki, cfcc2£. 
córki księcia czeskiego Bolesława. O na to, śsĉ £ ' 
oddając rękę M ieszkowi I., um iała go nakło
nić do porzucenia pogaństw a. I spełnił się 
w  dziejach narodu naszego w  965 roku w ie
kopom ny czyn: Książę M ieszko w roku tym 
przyjął chrzest, z nim cały jego dw ór a sto 
pniow o cały naród. M onarcha ten  takim 
gorliw ym  stał się apostołem  nowej w iary, że 
kazał z starej bałw ochw alni na górze Lecha 
bożki pow ynosić i potopić w  jeziorze Świętem , 
a przem ienił ją w  św iątynię chrześcijańską ku 
czci praw dziw ego Boga pod w ezw aniem  św ię
tego  Jerzego , pogrom cy szatana  i bożków.
Dziś jeszcze stoi kościółek św iętego Jerzego , 
w  którego m urach przechow ały się niektóre 
kam ienie ciosowe z owej pogańskiej świątyni.
W m iarę rozrostu chrześcijaństw a wystawił 
M ieszko okazały kościół, gdzie sw obodnie mógł 
się pom ieścić z dworem  i ludem  swoim.

3- Dni

Praw dziw e dni chwały nastały dla G n ie-zĉ 0a£  
zna za Bolesław a C hrobrego, następcy Miesz- «i«w 
ka I. Pod jego dzielną i m ądrą ręką stał się brego.http://rcin.org.pl



4 D zieje  G niezna.

gród Lecha słynną stolicą w ielkiego i po tężne
go państw a polskiego, które sięgało od Bałtyku 
aż do Karpat, od Łaby aż do Dniepru. Za 
jego panow ania dwóch sławnych mężów przy
było do Gniezna, których zjawienie się tutaj 
n iezatartem i głoskam i zapisało się nietylko 
w dziejach grodu, ale w historyi całego narodu. 
Byli to św. W ojciech i cesarz Otton 111.

W r. 996 przybył do G niezna w drodze 
ciech. na apostolską m isyę w śród pogańskich Prusaków  

św. W ojciech. Bolesław przyjął go nadzwyczaj 
serdecznie i pod osłoną 30 zbrojnych kazał 
go odprow adzić do Prus. Kiedy Święty 23. 
kw ietnia 997 r. poniósł m ęczeństw o w okolicy 
dzisiejszego F iszhauzen, w ykupił ciało jego 
Bolesław  na w agę złota z rąk Prusaków , 
przywiózł je najpierw  do Trzem eszna, potem  
do katedry Gnieźnieńskiej. Tu w śród miłujących 
go serc polskiego ludu spoczywają dotąd 
św ięte prochy tego, k tórego jako w ygnańca 
przyjął naród nasz w  gościnne progi i poparł 
jego ukochane plany misyjne. O owem  w y
kupieniu ciała św. Patrona Polski opow iada 
legenda, że Prusacy żądali tyle złota, ileby 
ważyło ciało M ęczennika. Okup był jednakże 
bardzo nizki, cudownym  sposobem  już mała 
ilość w yrów nała szalę wagi. 

o t t o n iii W 3 lata później, w roku 1000., przybył 
WM e ' d o  G niezna drugi znakom ity gość, cesarz 

O tton III., uczeń i przyjaciel św. W ojciecha, 
ażeby odwiedzić grób jego. Bolesław dostoj
nem u gościowi w yjechał naprzeciw  z licznym 
orszakiem  najśw ietniejszego rycerstw a i panów

http://rcin.org.pl



D zieje G niezna. 5

i powitał go w okolicy G łogowy. Kiedy obaj 
m onarchow ie przybyli do Lednicy (Lednogóry), 
gdzie miał Bolesław  zam ek swój, objawił 
cesarz chęć przebycia boso reszty drogi. 
Bolesław chcąc uczcić cesarskiego gościa, ka
zał całą drogę wyłożyć szkarłatnem  suknem ; 
po obydw uch stronach drogi stały hufce rycerzy, 
okrytych już w ielokrotnie sław ą bojową.

Ze łzam i w oczach pow itał dostojny 
gość na klęczkach grób sw ego św iętego przy
jaciela. Katedrę i grób św. W ojciecha cesarz 
O tton bogato  obdarow ał, a dla Bolesław a 
czuł tyle wdzięczności, że sw oją koronę cesar
ską włożył na skroń jego, uznając w nim 
tem sam em  nie lennika sw ego, ale rów nego 
sobie, niezależnego m onarchę. Na znak  tej 
niezaw isłości, podarow ał Bolesławowi w łócznię 
św. M aurycego. W ów czas też w yniesiono 
G niezno do godności m etropolii polskiej, z nie
zależną od arcybiskupów  m agdeburskich  hie
rarchią. Tem sam em  spełniły się najgorętsze 
pragnien ia  Chrobrego.

Sukces swej mądrej i celowej polityki 
święcił Chrobry trzydniow em i ucztam i na cześć 
gościa, stoły dębow e uginały się pod ciężarem  
złotych i srebrnych zastaw  i w ykw intnych po
traw . Po skończonej uczcie w szystkich dw orzan 
m onarcha polski bogato  obdarzył; „z tak liczne
go tłum u,“ mówi kronikarz M arcin Gallus, 
„ani jeden ciura nie w yszedł bez daru z Pol
sk i.“ Radośnie przyjm owali Niem cy te dow o
dy bogactw a i hojności polskiej. Cesarzowi 
dał Bolesław  w upom inku rękę św. W ojciecha

http://rcin.org.pl



6 D zieje G niezna.

a w racającem u towarzyszył z świetnym dw o
rem aż do M agdeburga.

Korona- y j  roku 1024 Gniezno znowu było świad-
's fa ^ k ie m  w spaniałej uroczystości: w katedrze u 

grobu św. Wojciecha w otoczeniu panów klę
czy Bolesław Chrobry, twórca wielkiej Polski ' 
od m orza do morza. Na stopniach ołtarza 
stoi w pontyfikalnych szatach arcybiskup Hi
polit, nam aszcza i koronuje Chrobrego na 
króla. Słońce chwały Bolesławowej i grodu 
Lecha dobiegło do zenitu. W rok potem krół 
Chrobry zam knął powieki na zawsze.

I
4.

^pade"y Z śmiercią Bolesława Gniezno poczyna
oniezna powoli upadać. Kiedy zabrakło jego żelaznej 
*kittka° dłoni, zapanow ała po zgonie Mieszka II. w 

kraju anarchia i pogaństw o ostatni raz pod
niosło głow ę; wówczas wpadli do kraju w r. 
1038 pod dowództwem Bratysława Czesi 
i w targnęli do Gniezna. Straszliwie złupili 
m iasto i katedrę; udało im się nawet, wedle 
najnowszych badań naukowych, zabrać nie
które szczątki św. W ojciecha z wyjątkiem 
tych, które przezorne duchow ieństw o kate
dralne zdołało ukryć. Również wzięli z koś
cioła św. Jerzego  ciała 5 pustelników, zam or
dowanych w r. 1003 w Kaźmierzu. O gółem  
wywieźli wtedy z Polski 100 wozów bogatych 
łupów.

G niezno dopiero przychodzi do siebie, 
gdy do kraju, w yniszczonego napadem  cze
skim i w ew nętrzną anarchią wraca Kaźmierz
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D zieje G niezna. 7

S p iż o w e  p o d w o je .
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8  D zieje  G niezn a .

O dnow iciel, syn M ieczzysław a II. Ja k  o jciec 
jego , tak  i on w kłada sobie w  G nieźnie u ro 
czyście koronę p rzodków ; w  roku 1076, w 
sam o B oże N arodzen ie  koronu je  w  G nieźnie 
B olesław a Śm iałego arcybiskup  P io tr z n ad 
zw yczajną okazałością.

W  roku  1113 przybył do G niezna w  p ie l
grzym ce do g robu  św. W ojciecha król B o le
sław  K rzyw ousty, b łagając ze skruchą o o d 
puszczen ie  grzechów . O bdarow ał bogato  ka
tedrę, sp raw ił szczerozło tą  tru m n ę  zdobną  w  
drogie  kam ienie dla relikwii św. W ojciecha 
i spiżow e podw oje. Drzwi te  zachow ały się  
do dzisiaj.

P rzez podział Polski w  r. 1139 m iędzy 
sw oich czterech synów  B olesław  K rzyw ousty 
nietylko nadw yrężył pow ażnie jednolitość p a ń 
stw a, ale oprócz teg o  zachw iał m ocno s ta n o 
w iskiem  G niezna, odtąd  już nie stolicy całego  
kraju, tylko jednej dzielnicy, k tó ra  p rzypada  
M ieszkow i S tarem u i staje się polem  częstych 
krw aw ych sta rć  m iędzy książętam i.

D opiero kiedy P rzem ysław  I. w r. 1295 
jednoczy Polskę, sięga  po berło  królew skie 
i koronu je  się w  G nieźnie, w ydaje się, że 
g ró d  L echa rozpocznie  now y sze reg  św ietnych  
dni. Ale zaw iodły  n a d z ie je : skry tobójcza ręka 
siepaczy, najętych  p rzez m arg rab iów  b ra n d e n 
burskich , p rzecina  gw ałtow nie  życie w ielk iego  

Gniezno m onarchy . W  r. 1300 n astępu je  osta tn ia  ko- 
stajeZbyćr o n a c i a  w G nieźnie czeskiego W acław a. 
koronT P ierw szy W ładysław  Ł okie tek  ko ronu je  
cyjnem. się m im o p ro testów  W ielkopolski w  K rakow ie

http://rcin.org.pl
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i obiera sobie ten gród, bogatszy  i p iękniej
szy na stolicę królew ską. I ten  fakt sta je  się 
pow ażnym  ciosem  dla G niezna. O dtąd już 
G niezno nie miało się  n igdy dźw ignąć n a  d a 
w niejsze szczyty. Ale m im o to pozostało  jesz
cze znacznem  m iastem , jako stolica arcy
biskupów  gnieźnieńskich.

5.

A rcybiskupi gn ieźnieńscy  zajm ow ali poPjjJ,"^ 
królu w Polsce najw ybitn iejsze stanow isko. »cą ar- 
Im podlegały  w szystkie b iskupstw a P o lsk i.cyPów.u' 
W  r. 1417 uzyskał arcybiskup M ikołaj T rąba 
dla siebie i następców  godność  prym asa Kró
lestw a Polskiego, t. zn. p ierw szego  w śród bi
skupów  i arcybiskupów  całej Rzeczypospolitej.
Jak o  prym asi posiadali arcybiskupi g n ieźn ień 
scy odtąd przywilej koronow ania króla i kró- 
lowy, b łogosław ienia  zw iązków  m ałżeńskich 
i odpraw ian ia  pogrzebów  królew skich. N adto 
mieli oni pierw sze m iejsce i pierw szy glos 
w  senacie. Zastępow ali króla w razie jego 
n ieobecności; w  czasie bezkró lew ia prym asi 
dzierżyli w ładzę królew ską w  ręku, kierow ali 
w yborem  i ogłaszali now ego  m onarchę. O prócz 
ty tu łu  p rym asow skiego  pisali się legatam i u ro 
dzonym i i książętam i. N adto posiadało  arcy- 
biskupstw o ogrom ne dobra, sk ładające Gę w 
w ieku XVII. i XVIII. z księstw a łow ickiego, 
z 11 m iast, z 270 wsi i 79 folw arków .

N ajbardziej dźw ignął bezsprzecznie G n ie -^® ^*  
zno arcybiskup Ja ro sław  B ogorya Skotnicki SKot- 
(1342— 74). K arczow ał lasy, osuszał bagna, mckl

http://rcin.org.pl
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podniósł rolnictw o; za jego to rządów  ożyw ił 
się handel i przem ysł w kraju. On to w y
stawił w  miejsce starej now ą w spaniałą ka
tedrę w  stylu gotyckim . Cenił go bardzo 
Kaźmierz W .; często zasięgał jego m ądrej 
rady, a w  dowód przyjaźni podarow ał mu za
mek królew ski w r. 1367. Za jego rządów  
pow stało w  G nieźnie m nóstw o nowych m uro
w anych dom ów. Nic więc dziw nego, że G nie
zno mimo w szystko jako stolica arcybiskupów  
zajm owało poczesne stanow isko w śród m iast 
polskich w w iekach średnich. Zm iana na n ie
korzyść nastąpiła z chwilą, kiedy prym asom , 
pierwszym  dygnitarzom  Rzeczypospolitej, po 
częło się duszno i ciasno robić w G nieźnie 
i kiedy poczęli sobie budow ać w spaniałe re- 
zydencye w rozległych swoich posiadłościach. 
Ju ż  w w ieku XIII. i XIV. zjeżdżali arcybiskupi 
gnieźnieńscy na rezydencyę do zam ku żniń- 
skiego; w wieku XV. przebyw ali bardzo chę
tnie w Uniejowie nad W artą, gdzie już Skotnicki 
w ybudow ał w spaniały zam ek. W XVI. i XVII. 
wieku rezydowali arcybiskupi w Łowiczu, w  
XVIII. w Skierniew icach, a w  epoce rozbio
rowej m ieszkali przew ażnie w rezydencyi swej 
w arszawskiej przy ulicy Senatorskiej. W pły
nęło to bardzo niekorzystnie na rozwój G nie
zna i było drugą pow ażną przyczyną upadku 

w o - miasta.
jenne ,
wy- u *

pożary, Zresztą często m ozolny dorobek całych 
morowepokoleń G niezna niszczyły w  jednej chwili 
Ptaee wojny, straszliw e pożary i m orow e pow ietrze.http://rcin.org.pl
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W  roku 1331 napadli Krzyżacy Gniezno, 
sp row adzen i przez zdrajcę W incen tego  z Sza
m otuł i z dym em  puścili część miasta, w  tem 
Cierpięgi z kościołem św. W aw rzyńca  i pałac  
arcybiskupi. Katedrę s traszn ie  złupili, niewia
stom srom  zadawali, nie przepuszczali naw et 
starcom  i dzieciom. Lud p rzerażony  przezwał 
Krzyżaków zbójami odznaczonym i krzyżem. 
D osięgła  ich tego  jeszcze roku m ściw a ręka 
Łokietka i zadała  im wielką klęskę pod Płowcami, 
gdzie po leg ło  20 000 Krzyżaków.

W r. 1512 straszliwy poża r  nawiedził 
miasto, wszystkie przedm ieścia  i w ielka część 
g rodu  padła  ofiarą płomieni.

Ledw o minęło 100 lat, a już  w  r. 1613, 
w sam  ja rm ark  św. W ojciecha, 27 kwietnia, 
miasto  na now o staje się pas tw ą  płomieni. 
Je d e n  z m ansyonarzy  farnych opisał tę  kata
strofę w  księdze ch rz tów  pod dniem  27 kwie
tn ia ;  w ynika z tego  zapisku, że zgo rza ło  w te
dy znow u  doszczętn ie  całe m iasto  z katedrą  
i ze wszystkimi kościołami,' z w yjątk iem  ko
ścioła św. Jan a .

Jeszcze  nie zdołało  s ię^m iasto  dźwignąć, 
a już now e spadło  n ań  nieszczęście, s traszn ie j
sze od o gn ia :  w r. 1624 zdziesią tkow ało  mo
row e pow ietrze  szereg i  ludności tak, że nie 
było kom u zab u d o w ać  pustych  od osta tn iego  
pożaru  p laców. Królowie Z y g m u n t  III. i W ła
dysław  IV., w idząc up ad ek  daw nej stolicy, 
zwrócili na nią u w ag ę  i otoczyli sku teczną  
opieką; no w a  jednak  burza  nie dopuśc iła  trw a
łego  rozkwitu.http://rcin.org.pl
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sggg j w r. 1656 wpadli Szwedzi, pobiwszy
Wźnie!%vojska polskie pod Gnieznem, do miasta i zni

szczyli je po swojemu: ogniem i mieczem. 
Złupili cale miasto, nie oszczędzając katedry. 
Zabrali z sobą dużo m arm urów  i srebrną  t ru 
mnę misternej roboty dla relikwii św. W oj
ciecha, dar z r. 1626 króla Zygmunta III., 
własnoręcznie przez niego wykonany. Kapi
tuła kazała ją wprawdzie zamurować, ale m u 
larz podle wydał ją Szwedom. W skutek tego 
najazdu zmniejszyła się znacznie ludność g ro 
du. Raz jeszcze zawisł nad Gnieznem miecz 
szwedzki w r. 1705. Szwedzi okazali się go- 
dnymi swych przodków z r. 1656, rabując 
miasto z katedrą i wszystkie kościoły. Na 
domiar złego w roku następnym (1708) poja
wiło się morowe powietrze, zabierając wedle 
zapisków w  księdze metrycznej kościoła św. 
Trójcy w samem mieście 5000 ludzi.

W  r. 1760 znowu pożar nawiedził gród 
Lecha; wówczas miasto uszło cało, natomiast 
straciło swoją ozdobę, katedrę. To też w  tak 
nieprzyjaznych warunkach nie mogło Gniezno 
dojść do pełnego rozwoju.

7.

*>raywi- Patrząc na to wszystko z bólem, królo- 
^  wie starali się podnieść miasto przez przywi

leje i nadania  królewskie. I tak otrzymało 
Gniezno w  r. 1282 od Przem ysław a prawo 
m agdeburskie czyli samorządu. Stefan Batory 
w r. 1579 zwolnił obywateli od poradlnego 
i innych podatków. Zygm unt III. w r. 1629

http://rcin.org.pl
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pozwolił m iastu  brać  rogow e od każdego  g a 
tunku  bydła, na  odnow ien ie  m urów  miejskich 
i inne  cele gm inne . W ładysław  IV. zabronił  
w  r. 1635 wojsku inkw ate runków  w  mieście 
i rekw irow ania  żywności i podw ód  pod karą 
sądu w ojennego . W r. 1637 zezwolił, aby 
Gniezno, tak  jak Bydgoszcz, szynkow ało  w ino 
i inne  napoje  w  sklepie ra tuszow ym  i sp rze
daw ało  sól beczkami. Dochód s tąd  miał s łu
żyć n a  odbudow an ie  ra tusza  i inne  potrzeby 
miejskie. P odarow ał miastu rów nież  skład g ło 
gow skich  sukienników . W r. 1643 zakazał 
obcym ludziom i żydom  sprzedaw ać  mięso w 
G nieźnie  z wyjątkiem jednego  dnia w ty g o 
dn iu ;  on też nada ł  miastu doniosłe  praw o 
miecza. T e  liczne przywileje św iadczą , że 
królowie polscy troszczyli się o G niezno  i s ta 
rali się o jego  dobro  w dużej mierze.

8 .

Kochali oni d aw n ą  stolicę kró lew ską i dla- 
teg o  nietylko pamiętali o niej w  przywilejach, dany. 
ale tudo tąd  chętnie  spieszyli. P raw ie  każdy 
z nich odbyw ał p ie lgrzym kę do g robu  św. 
W ojciecha. A za p rzykładem  dw oru  kró lew 
skiego  szli możni panow ie . Kaźmierz Wielki 
k ilkakrotnie bawił w  Gnieźnie. W  r. 1358 
zwiedził now o w y b u d o w an ą  przez arcybiskupa 
Sko tn ick iego  katedrę.

Ludw ik  W ęgiersk i  za raz  po  koronacyi 
w r. 1370 przybył do G niezna, gdzie  go  u ro 
czyście pode jm ow ał tenże  sam  arcybiskup.

http://rcin.org.pl
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W  dwa lata później modli się ’u grobu bło
gosławionej Jolenty królowa matka Elżbieta.

Pobożna królowa Jadw iga  zostawiła tu 
drogocenny upominek, wspaniały ornat, w ła 
snoręcznie przez nią dzierzgany. W r. 1410 
raz jeszcze przybywa do Gniezna Jagiełło  po 
wiekopomnej bitwie pod Grunwaldem, w  któ
rej na głowę pobił Krzyżaków i składa u g ro 
bu św. Wojciecha w  ofierze srebrny ołtarzyk 
polny, zdjęty z piersi poległego wielkiego 
mistrza, Ulryka von Jung ingen .

Kaźmierz Jagiellończyk, ojciec św. Ka
źmierza, który śmiertelnie ugodził w  zakon 
krzyżacki, dwa razy spieszy do grobu Pa trona  
Polski: w r. 1450 i 1460, a syn jego Jan  Ol
bracht w  r. 1493.

Tu przybył w  r. 1600 hetm an Jan  Za
mojski po zwycięstwie pod Targowiskami, od- 
niesionem nad hospodarem wołoskim M icha
łem i zawiesił przed św. Wojciechem 95 zdo
bytych chorągwi.

Zygm unt III. odbył z królewiczami W ła 
dysławem i Janem  Kaźmierzem pielgrzymkę 
do Gniezna i przywiózł wspaniałą srebrną 
trumienkę do relikwii św. Wojciecha. W roku 
1655 słuchał w katedrze przed wizerunkiem 
Ukrzyżowanego mszy św. Stefan Czarniecki 
z  oficerami swymi, ażeby wyprosić b łogosła 
wieństwo Boże dla oręża polskiego naprzeciw 
Szwedom. Wiemy, że uwolnił wkrótce Polskę 
od najeźdźcy. Ilekroć świetne orszaki k ró
lewskie lub hetmańskie chorągwie zawitały do 
Gniezna, wtedy ożywiał się w  jednej chwilihttp://rcin.org.pl
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K o n f e s y a  s w .  W o j c i e c h a  z w ie l k im  o ł t a r z e m .http://rcin.org.pl
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stary gród Lecha. Zaroiło się od strojnych 
szat, błyszczących zbroić rycerzy i szumiących 
skrzydeł husarskich. Robiło się wówczas lu
dno i gwarno w Gnieźnie, jak za świetnych 
czasów Chrobrego, — ale tylko na krótko. 
Potem wiodło Gniezno znowu szary żywot 
średniego miasteczka.

9.

wczasie Baczniej należy przypatrzeć się dziejom
rozbio- Gniezna w czasie smutnych rozbiorów Polski.
Potki. Szczęk oręża często napełniał ulice miasta. 

W czasie konfederacyi barskiej odwiedzali 
Gniezno to konfederaci, to Prusacy, to Rosya- 
nie. Ci ostatni strzelali nawet ognistemi ku
lami do wież katedralnych, na szczęście bez 
skutku. Miało Gniezno w tym czasie w g ro
nie obywateli dzielnego żołnierza w osobie 
rzeźnika Antoniego Morawskiego. Służąc we 
wojsku zdobył sobie stopień pułkownika i stał 
się postrachem szczególnie kozaków, którym 
splatał niejednego figla. Razu pewnego oto
czyli go w Gnieźnie w domu podczas obiadu. 
Morawski nie tracąc fantazyi wypadł przed 
dom, pierwszego kozaka z brzegu powalił cel
nym strzałem, sam skoczył na  jego konia 
i z szablą w ręku przerąbał się przez szeregi 
nieprzyjacielskie. W końcu jednakże wpadł 
w ręce rosyjskie i został wywieziony na Kam
czatkę, skąd go później uwolniono. Na głos 
Kościuszki stary wojak znowu chwycił za sza
blę i z dwoma synami poszedł służyć ojczy
źnie.

http://rcin.org.pl
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Po pierwszym rozbiorze Polski w  r. 1772 
miasto, przerażone tym pierwszym g rom em , 
który uderzył w naw ę Rzeczypospolitej, po
czyna się dźwigać z upadku, idąc za  ogólnym  
prądem  odrodzenia, k tóry  w tedy o g a rn ą ł  cały 
naród. Polska Komisya D obrego  Porządku 
zaprow adza ład w mieście, królewski geom etra  
przysięgły Kirszenstein wymierzył g ru n ta  miej
skie i wyrysował plan miasta w  r. 1787 (kopia 
w biurze parafialnem św. Trójcy). N ied ługo  
potem przychodzi do G niezna wieść o u c h w a 
leniu konstytucyi 3. maja w r. 1791, która 
przyznała  znaczne  praw a m ieszczanom  i w y
wołuje w mieście n iebywałą radość. Ks. B o
naw entura  Naygrakowski, proboszcz  św. Mi
chała, pisze w  Liber B aptisa torum  wiersz  na 
cześć konstytucyi 3. maja, a obywatele  w ysy
łają osobny adres hołdowniczy do króla S ta 
nisława A ugusta , na który tenże łaskawie od
powiada. Pod tchnieniem świeżych reform 
i nowych haseł poczyna stary g ród  Lecha bu
dzić się do now ego życia.

Rok 1793 przynosi drugi rozbiór Polski, 
a Gnieznu rządy pruskie. Kilka tysięcy wojska 
pruskiego zajmuje miasto. Na ratuszu zawisł 
orzeł pruski, ale nie na długo. W  r. 1794 
Kościuszko ogłasza pow stan ie  i staje na jego  
czele. Pow stańcy uderzają  pa Gniezno, roz
praszają załogę  pruską, a na ra tuszu widnieje 
znow u orzeł polski. Tym czasem  3. w rześn ia  
przychodzi odsiecz p ruska  z Poznan ia .  P o 
wstańcy opuszczają miasto, w krótce jednak  w 
większej sile wracają i odbierają G niezno . —

2
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Raduje się miasto, — w katedrze rozbrzmiewa 
uroczyste Tedeum. Klęska pod Maciejowicami 
kładzie jednakże wszystkiemu kres; powstanie 
upada, i Prusacy znowu zawieszają orła pru
skiego na ratuszu. W trzecim rozbiorze Pol
ski w r. 1795 przyłączono Gniezno do Prus 
Południowych. Liczyło wtedy 3556 Polaków 
i 513 żydów.

10.

napoić Czasy napoleońskie od r. 1806— 1815 
ońskic. przynoszą Gnieznu dużo różowych nadziei, 

ale też i niemało rozczarowań i zawodów. 
W  listopadzie r. 1806 wita miasto pierwszy 
raz Francuzów  radośnie jako wybawców z pod 
twardego jarzma pruskiego. Odtąd odbywają 
się co chwila przemarsze to wojsk francuskich, 
to polskich; 15 lipca r. 1807 przejeżdża przez 
Gniezno sam Napoleon, a w sierpniu sławny 
twórca legionów Henryk Dąbrowski na czele 
wojska polskiego. Niestety Francuzi obrazili 
uczucia religijne ludu, zamieniając kościół 
Franciszkański i kaplicę seminaryjną na lazaret, 
a katedrę i kościół św. Michała na m agazyny 
siana i słomy. Mimo wszystko radość była 
wielka z przyłączenia Gniezna do nowo po
kojem tyłżyckim utworzonego Księstwa W ar
szawskiego, a kronika klasztoru zakonnic św. 
Klary w Gnieźnie mimo biedy i nędzy pisze: 

„D zięki T obie, o B oże, za  te cuda n ow e,
1 nas z grobu i naszą że  w skrzesiłeś  m ow ę. 
Posłańca T w e g o  dałeś nam  N apoleona,
W spieraj, w spom agaj dzieło , teg o  n iech  dokona."http://rcin.org.pl
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W  r. 1807 odbyło się 3. maja uroczyste 
dziękczynne nabożeństw o z pow odu p rzyw ró
cenia  Konstytucyi w  kościele Fa rnym . S um ę 
celebrował su fragan  Łubieńsk i, obecni byli 
prałaci i kanonicy. Kazanie w ypowiedział ks. 
Ożarowski, kaznodzieja katedralny. Po mszy 
św. poświęcił ks. biskup orła polskiego, k tó
rego zawieszono na ratuszu. Nieprzeliczone 
t łumy wyległy na ulice. Po upadku N apo le
ona  zostało  Gniezno na  kongresie  w iedeńskim  
w  r. 1815 znowu wcielone do Prus.

u.
W r. 1815 przydzielono G niezno  do ob -°o  

wodu regencyjnego  bydgoskiego, m ianując je 
miastem powiatowem . Liczyło w tedy  2157 
Polaków, 285 Niemców, 592 żydów, razem  
3034. Pożar w r. 1819 znow u zniszczył wielką 
część miasta: sp łonęła  cała ulica Żydowska, 
Rynek z ratuszem i ul. Tum ska. Na miejscu 
byłych drew nianych dom ków  powstały teraz 
nowe kamienice. W arto  nadmienić, że jednym  
z najstarszych dom ów  gnieźnieńskich  jest kurya 
narożna  kanonicka przy ul. Poznańskiej,  t. zw. 
herbow a od herbu, um ieszczonego  na zew n ę
trznej ścianie. W ybudow ał ją w  r. 1614 ka
nonik  Josicius. O gień  w r. 1819 był aż do 
dnia dzisiejszego ostatn ią  katastrofą, która n a 
wiedziła Gniezno. W  długim okresie pokoju, 
wśród ułożonych stosunków  adm inistracyjnych 
i z pow odu dobrej komunikacyi g ród  Lecha 
poczyna się norm alnie  rozwijać i rozrastać.
W r. 1835 liczba ludności wynosiła : 5619 głów,

http://rcin.org.pl
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w r. 1865: 6924, w  r. 1875: 11025, w  r. 1885: 
15757, w r. 1895: 20489, a w r. 1905 urosła 
do 23 727; w tem  jest 15280 (641/2°/0) katoli
ków, 7464 (311/2 °/o ) protestan tów  i 983 (4 % )  
żydów. Poniew aż Niem ców katolików jest 
tylko drobny odsetek  w śród  katolików gn ie
źnieńskich, należy przyjąć za pewnik, że P o 
lacy tw orzą mniej więcej dwie trzecie m iesz
kańców  Gniezna. Obecnie  po przyłączeniu 
Kawiar i P iask do gm iny miejskiej liczy miasto 
p rzesz ło  26000 mieszkańców.

II.

U rząd zen ia  w e w n ę tr z n e .
i .

Qn̂ e*na Gniezno składało się dawniej z pięciu częś- 
nieMia'ci, k tóre się sam e rządziły. P ierw sza i naj

s ta rsza  część, to właściwy gród, opasany  mu- 
rem, który od wieku XIV. aż do XVII. miał 
trzy b ram y: T oruńską, gdzie dziś ul. Bydgoska 
w p ad a  w  ul. W ilhelmowską, Pyzdrską przy 
kościele św. Trójcy i P oznańską  przy katedrze. 
W  tej części było 9 ulic i 3 rynki. W  grodzie 
sądzono  i w ciągano  do akt g rodzkich w ażne 
przywileje, uzyskane od m onarchów . Na mocy 
p raw a m agdebursk iego  miasto było wyjęte 
z pod władzy wojewody, kasztelana lub starosty. 
Najwyższą władzę w mieście dzierżył wójt 
najprzód  dożywotni, potem  w ybierany  n a  szereg  
lat. Miał on razem z ławą, czyli 5 ławnikami 
w  grodzie  władzę sądzenia  sp raw  kryminalnych;http://rcin.org.pl
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apelacya szła do starosty, potem  do w ojew ody 
a w  końcu do króla. O prócz wójta był jesz
cze burmistrz, który sądził sp raw y cywilne. 
Burm istrza  i 6 rajców wybierali cechmistrze 
wedle przywileju Z ygm unta  III. z r. 1615 w  ten 
sposób, że ustawiali listę 14 nieposzlakow anych  
mężów, z których starosta  w yznaczał osoby 
na wym ienione urzędy. W szyscy zaś razem, 
tj. burmistrz, rajcy i cechm istrze  stanowili wła-

K o ś c i ó ł  ś w .  K rz y ż a .

dzę adm inistracyjną i policyjną czyli m agis tra t  
i mieli pod sobą jed n eg o  s ługę  m iejskiego albo 
dw óch i mistrza czyli kata. Od burm istrza  
w olno się było odw ołać  do starosty.

D ruga  część miasta to W ójtostwo, które wWo- 
stanow iło  osobną gm inę  dla siebie. Było ono 
p rzedm ieściem  grodu  i rozciągało  się dokoła 
kościoła św. Michała. W szyscy m ieszkańcy  
wybierali wójta, ten  dobierał sobie  czterech 
ławników, a ci pisarza. W ójta  po tw ierdzałhttp://rcin.org.pl
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starosta. Dla pomocy wójtowi w rządzeniu 
wybierali „m ieszczankow ie“ sołtysa na rok, któ
rego  wójt potwierdzał.

Trzecią część Gniezna tworzyły: Cierpięgi, 
Jędrzejew o albo Jelenia Głowa. Było to o so
bne miasteczko tuż za murami grodu, „extra 
m u ro s .“ Z biegiem czasu stało się ono przed
mieściem Gniezna i nosi po dziś dzień jeszcze 
nazw ę Cierpięgi w jednej ze swoich ulic. Do 
tej części miasta wcielono też Słomiankę. Cier
pięgi posiadały rynek (obecne Targowisko), 
wielki ratusz, łaźnię i kilka browarów. Kościół 
św. W awrzyńca był kościołem parafialnym. 
Rządy w miasteczku sprawował wójt, burmistrz, 
ławnicy i rajcy. Ponieważ Cierpięgi należały 
do kapituły, więc też apelacye szły do archi- 
dyakona katedralnego, dalej do proboszcza 
i sufragana, wkońcu do komisarza arcybisku
piego  i nuncyusza  papieskiego. Były tu też 
4 cechy, a mianowicie kowalski, szewski, rzeź- 
nicki i kuśnierski.

Czwartą część tworzyło Grzybowo Świę
tojańskie, które podlegało  zakonnikom  M iecho
witom albo Bożogrobcom  przy kościele św. 
Jana ,  a piąta część Grzybowo Panieńskie, zo
stające pod władzą ksieni Panien  Klarysek. 
Tam  odw oływ ano się w spraw ach sądowych 
do proboszcza przy kościele św. Jana , tu 
do ksieni. Konstytucya 3 maja połączyła 
wszystkie przedmieścia z grodem , zniosła po
szczególne jurysdykcye i poruczyła magistratowi 
jednolitą władzę nad całem miastem. Było to 
bardzo mądrem  i nadzwyczaj korzystnem  dlahttp://rcin.org.pl
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Gniezna, bo kładło nowy fundam ent pod świeży, 
pomyślny jego rozwój. Ale i to piękne 
dzieło konstytucyi 3. maja zepsuła tragicznie 
Targowica.

Od r. 1853 obowiązuje pruska nowa 
ordynacya miejska z 30. maja 1853 r. Magistrat 
i rada miejska rządzą miastem. Radnych w y
bierają obywatele. Mimo, że Gniezno ma dwie 
trzecie Polaków, niema ani jednego radnego 
Polaka. Winien temu trójklasowy system w y
borczy na podstawie stopy podatkowej i ten 
szczegół, że Gniezno dużo liczy robotników 
Polaków, którzy zazwyczaj nie mają prawa 
obywatelskiego, na którego uzyskanie trzeba 
zapłacić miejskie w stępne w ilości 15 marek. 
W obec tego  w prastarym grodzie Lecha rządzą 
w radzie miejskiej Niemcy i żydzi.

2.

Gniezno w r. 1787.
Z r. 1787 m am y ciekawą kartę Gniezna, 

którą z polecenia Komisyi D obrego Porządku 
ułożył Karol de Kirszenstein, przysięgły g eo 
metra i opaten tow any królewski. Miasto miało 
wówczas 9 ulic i 3 rynki a opasane było mu- 
rem, który ciągnął się od bramy Poznańskiej 
przy katedrze ku bramie Pyzdrskiej przy farze, 
szedł dalej mniejwięcej dzisiejszą ulicą Rze- 
źnicką ku bramie Toruńskiej, przy zbiegu dzi
siejszej ul. Bydgoskiej z W ilhelmowską i o ta
czał górę  franciszkańską. Na rynku stał ratusz 
z wieżą. Oprócz istniejących po dziś dzień 
kościołów był jeszcze kościół św. Ducha, gdzie 
dziś stoi kamienica Milbradta na narożniku ul.http://rcin.org.pl
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Wilhelmowskiej i Krzywego Koła i kościół św. 
Mikołaja przy obecnej ul. Mikołaja, gdzie dziś 
Hotel Centralny. Zamek stal na lewo od ul. 
Tumskiej, niedaleko bramy Poznańskiej. Domy 
z wyjątkiem kilku murowanych były przewa
żnie z drzewa. Rynek i g łów ne ulice były 
brukowane. W miejscu, gdzie dzisiaj ulica 
Rzeźnicka przerzyna ul. W arszawską był most. 
Przy końcu ul. Warszawskiej znajdował się 
cm entarz  żydowski.

III.

Gniezno d z is ie j sze .
i.

Ostatnie stulecie pod panowaniem pru- 
skiem porysowało pod niejednym względem 
polskie oblicze prastarego grodu Lecha. Cho
ciaż Gniezno za czasów polskich rychło już 
przestało być stolicą królewską, to jednak za 
Stanisława Augusta, ostatniego króla, było 
jeszcze od r. 1768 siedzibą wojewody. Dzisiaj 
jest tylko miastem powiatowem i miejscem za
mieszkania lantrata, głowy powiatu. Tem u dzi
siejszemu Gnieznu przypatrzmy się bliżej. Idąc 
z dworca kolejowego ku miastu, mamy przed 
sobą wielki gm ach narożnikowy w stylu niemiec
kiego odrodzenia przy ul. Kolejowej i przy Parku. 
J e s t  to lantratura, gdzie mieszka i urzęduje 
lantrat, mieści się kasa powiatowa i inne u- 
rzędy powiatowe. Skręcając z ul. Kolejowej 
w ul. Lipową widzimy po prawej stronie k o 

http://rcin.org.pl
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s z a r y  49. p u ł k u  p i e c h o t y ,  (koszary 12. puł
ku d ragonów  znajdują się przy szosie wrze- 
sińskiej), g a z o w n i ę  z e l e k t r o w n i ą  i miejską 
s z k o ł ę  h a n d l o w ą  i p r z e m y s ł o w ą .  Ulicę 
Lipową przerzyna N ow em iasto ; tu po prawej 
ręce jest filia B a n k u  R z e s z y ,  a n a  sam ym  
końcu katolicki S z p i t a l  św . J a n a ,  położony 
przy ul. Szpitalnej. Domem tym, w  którym 
znajduje się lazaret*), szpital i kapliczka, za 
rządza osobne kuratoryum, z łożone z księży 
i świeckich, m ianowanych przez władzę du 
chowną. Chorych pielęgnują siostry Elżbie
tanki od r. 1883. Miłośnikom sztuki zw racam y 
uw agę na malowanie al fresco w  kaplicy, w y
konane w  stylu w łoskiego quattrocento  przez 
artystę malarza p. St. Sm oguleckiego  z G nie
zna. Od szpitala św. J a n a  kilka nas  tylko 
dzieli kroków od dobrze u trzym anego  P a r k u  
m i e j s k i e g o ,  do k tórego przechodzim y bram ą 
obok s ta rego  c m e n t a r z a  e w a n g e l i c k i e g o .  
W  północnej części parku zachow ały  się stare 
s z w e d z k i e  o k o p y .

Idąc od parku ul. Koszarową na prawo, 
mijamy po lewej stronie ulicy miejską rzeźnię 
i dochodzimy kilkanaście kroków dalej do 
S t r z e l n i c y ,  która z ogrodem  i z restauracyą 
jest własnością  giełdy strzeleckiej.

W racając stąd ul. T rzem eszeńską  ku ś rod 
kowi miasta, przechodzim y obok starożytnego  
kościoła św. Michała i znajdujem y się na  n a 
rożniku ul. Pocztowej i Wilhelmowskiej. Po

ł ) D rugi lazaret „B eth esda“ jest przy ul. N ollaua.http://rcin.org.pl
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lewej stronie tej ostatniej w pada  w oko oka
zały gm ach „ K a s y  P o ż y c z k o w e j " ,  spółki 
z ogran iczoną poręką, założonej w r. 1870.

Ulicą Pocztową, przy której znajduje się 
wyższa s z k o ł a  ż e ń s k a ,  dochodzimy znowu 
do głównej arteryi komunikacyjnej t. j. do ul. 
Lipowej. Tu wprost ul. Pocztowej wznosi się 
poczta, a naprzeciw niej z b ó r  e w a n g e l i c k i ,  
który się architektonicznie niczem nie odzna
cza. Do budowy jego przyczynił się król 
pruski Fryderyk  Wilhelm IV. Przy ul. M iko
łaja, która jest p rzedłużeniem  ul. Pocztowej, 
czerwieni się z daleka loża m asońska (druga 
loża m asońska  tuż obok lantratury), na znak, 
że nie brak w prastarej kolebce chrześcijań
stwa w Polsce zdecydowanych w rogów  koś
cioła katolickiego; masoni rekrutują  się wyłą
cznie z Niemców i żydów.

Dalszym ciągiem ul. Lipowej jest ul. Fry- 
derykowska. W przecznicy do tejże, w ulicy 
Horna, widzimy b ó ż n i c ę  i g i m n a z y u m  wraz 
z wyższą s z k o ł ą  r e a l n ą .  Ulicą Fryderykow- 
ską dochodzim y do Rynku, który tworzy duży 
czworobok. O zdobą Rynku jest piękny nowy 
gm ach  k a s y  „ U l“, spółki założonej w r. 1874 
(narożnik Rynku i ul. F arne j) ,  wystawiony 
wedle p lanów architekta Cybichowskiego z  Po
znania, ukończony i pośw ięcony  w r. 1914. Tuż 
obok przy Rynku pod nr. 3 podpada  stary jedno
piętrowy dom o pięknym portalu i ładnych 
sztukateryach, wzniesiony po pożarze  w r. 1819. 
Drugi narożnikow y gm ach dw upię trow y (Rynek 
i ul. Tum ska) to s t a r y  s ą d  (okręgowy).http://rcin.org.pl
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Z ul. Farnej pię
kny m am y widok 
na kościół F a rny  
czyli św. Trójcy, 
którego  sylweta, 
wraz z starym  mu- 
r e m , okalającym 
kościół, s tanowi o- 
sobną  malowniczą 
całość dla siebie, 
jakby żywcem  ze 
„S tarego  Miasta" 
przen iesioną . O- 
bok kościoła F ar-  
nego  przechodzi 
u l .F a rn a w u l .W a r-  

szaw ską; ta  osta tn ia  jest najwybitniejszą ulicą 
handlową. M amy tutaj dużo składów polskich.

Z ul. W arszawskiej dochodzim y przez 
Końskie Targow isko , gdzie  odbyw ają  się trzy 
razy w roku wielkie jarm arki na konie (naj
słynniejszy na św. Wojciech) do kościoła św. 
W aw rzyńca. W  narożniku ul. W awrzynieckiej 
i rynku Bednarsk iego  podpada  nam  przeszło 
sto lat stary dom z gankiem . Je s t  to była 
rezydencya daw nego  wójta na C ierpięgach.

Cofnijmy się znowu ku Rynkowi. Za 
kamienicami północnej s trony  Rynku widnieje 
szczyt gotyckiej wieży i barokow a sygna tu rka .  
To kościół P o f r a n c i s z k a ń s k i ,  obok  katoli
cka szkoła dla dziewcząt w daw niejszych z a 
budow aniach klasztornych. T uż  za nim przy 
ul. św. J a n a  o wieży barokow ej k o ś c i ó ł  św .

F ara .

http://rcin.org.pl
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J a n a ,  dokąd się dochodzi z Rynku ul. Wil 
helmowską i Bydgoską. W poklasztornym b u 
dynku znajduje się katolicka szkoła dla ch łop
ców. Wielki sąsiedni czerwony gm ach to 
nowa s z k o ł a  k a t o l i c k a  d l a  c h ł o p c ó w .  N a
przeciwko jest garn izonow y l a z a r e t  w o j  
s k o w y .  Opodal przy ul. św. Wojciecha stoi 
Dom Sierót i Ochronka, zał. w r. 1870. Za 
rząd domu dzierży 4 księży i 3 świeckich. 
Siostry Służebniczki Maryi z Pleszewa kierują 
zakładem. Pokrew ną instytucyą jest „ Ż łó b e k "  
przy ul. Związkowej dla niemowląt i dzieci 
niżej 6 lat. Żłóbkiem zarządza osobne tow a
rzystwo, które również nosi nazwę „Żłóbka". 
Od ochronki dążmy znowu ku środkowi mia
sta ulicą Podgórną . Tu warto zanotować są d  
z i e m i a ń s k i  (nowy sąd), stojący wraz z w i ę 
z i e n i e m  na miejscu daw nego klasztoru PP. 
Klarysek, i pożyteczny z a k ł a d  p. K i e r s k i e j  
dla panienek, pragnących się wyszkolić w  go 
spodarstwie domowem, pod nr. 3. Ulica Pod
górna  prowadzi do ul. Tumskiej, spuszczającej 
się z Rynku ku katedrze. Tu zwracamy uw a
gę na szereg  kamienic, zdobnych na wyso
kości pierwszego piętra pięknemi sztukateryami. 
Szczególnie wyróżniają się renesansow e pła
skorzeźby na hotelu p. Chróścińskiego pod 
n-rem 3. Kamienice te powstały po pożarze 
w roku 1819. Przy tejże ulicy znajduje się 
wybitna placówka: redakcya, ekspedycya i d ru 
karnia „Lecha", gazety gnieźnieńskiej, spółki 
z ograniczoną poręką, której wydawnictwo za
stępcza genera lna  kom enda wojskowa w Szczehttp://rcin.org.pl
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cinie zawiesiła od listopada r. 1914 na czas 
nieograniczony. — Drugą w ażną placówką 
polską jest D o m  K a t o l i c k i  z salą, o g ro 
dem i kręgielnią, położony przy Słomiance, 
dokąd z ul. Tumskiej dochodzimy przez ulicę 
Wawrzyniecką. Dom Katolicki jest środow i
skiem życia społecznego, kulturalnego i poli- 
ycznego grodu Lecha. Tu odbywają swoje 
sebrania i przedstawienia amatorskie prawie 
vszystkie towarzystwa gnieźnieńskie, tu mieści 
:ię wspólna biblioteka prawie wszystkich miej
scowych towarzystw polskich i czytelnia bez- 
iłatna, tu odbywają się wieczory oświatowe 
a s taraniem Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
ozmaite odczyty i wiece; tu się odbył dnia 
7. października 1912 r. pierwszy wiec prote- 
tujący przeciw wywłaszczaniu majątków przez 
ząd pruski. Nadto znalazły pomieszczenie 
r Domu Katolickim względnie w jego ogro- 
zie dwie w ystaw y: przemysłowa w r. 1908 
przeciwalkoholowa w r. 1914. Obecnie w 

zasie wojny jest tu cicho i pusto. Komenda 
wojskowa urządziła w  Domu Katolickim lazaret 
'ojskowy.

Zostawmy Dom Katolicki i pow róćm y na
1. Tum ską. Stajemy wreszcie na górze Lecha 
stóp czcigodnej macierzy kościołów polskich 

k a t e d r y  o dwóch potężnych wieżach, o- 
czonej w ieńcem kuryi kanonickich z biskupią 
iryą na czele, domami dla ksks. penitencyarzy 
zabudowaniami dla ksks. wikaryuszy kate- 

M n y c h  (kollegiaty) i służby katedralnej. Ka- 
penica jednopię trow a przy ul. Poznańskiej ohttp://rcin.org.pl
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najszerszym froncie z balkonem to p a ł a c  
A r c y b i s k u p i ,  nader skromnie wystawiony 
przez rząd pruski w porównaniu z obficie skon- 
fiskowanemi dobrami kościelnemi; na parterze 
mieści się K o n s y s t o r z  A r c y b i s k u p i .  — 
Z dawniejszego pałacu arcybiskupiego, który 
mieścił się w dzisiejszym ogrodzie kuryi pra- 
łackiej, gdzie mieszka dziś ks. prałat Dorszew- 
ski, pozostały już tylko fundamenty. W środku 
pomiędzy katedrą a kollegiatami wznosi się 
kościółek ś w .  J e r z e g o ,  najstarsza świątynia 
gnieźnieńska a może i polska. Na miejscu 
dzisiejszych kollegiat wystawionych w r. 1736/8 
stał prawdopodobnie zamek królewski, który 
za Mieszka I. a szczególnie za Bolesława C hro
brego kipiał życiem. Dziś tu cisza.

Zprzed kollegiat roztacza się na zachód 
wspaniały widok. U stóp góry zielenią się 
łąki, to dawniejsze jezioro Święte, gdzie bał
wany topiono; na dalszym planie za łąkami, 
więcej na prawo, wznoszą się dwa gm achy: 
mniejszy to K o n w i k t  A r c y b i s k u p i ,  zało
żony przez niewygasłej pamięci ks. arcybiskupa 
Stablewskiego, a większy o szerokim froncie, 
z dwoma skrzydłami, to S e m i n a r y u m  D u 
c h o w n e  z kaplicą. Na skraju widnokręgu po 
lewej ręce i po prawej widnieją jakby dwa 
parki zielone z kościółkami: cmentarz św. Pio
tra z kościółkiem św. Piotra i cmentarz św. 
Krzyża z kościołem św. Krzyża.*) S e m i n a -

*) N o w y  cm entarz założyła parafia św . Trójcy  
przy sz o sie  W itkowskiej w  r. 1914.http://rcin.org.pl
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r y u m  D u c h o w n e  wybudował w r, 1782 pry
mas Antoni Ostrowski (1777— 1784). Drugie 
piętro dodano dopiero w  r. 1884. W ostatnich 
latach za regensury  ks. biskupa sufragana 
Kloskego poczyniono niektóre korzystne zmia
ny. W lewem skrzydle seminaryjnem mieści

się kaplica w  stylu 
ro k o k o , zawdzię
czająca swoje po
wstanie wymienio
nemu prymasowi 
Ostrowskiemu. — 
Znakomity obraz w  
niży obok w. ołta
rza,przedstawiający 
św. Piotra, jak wyj
muje z ryby wyło
wionej denara  i pła
ci nim na życzenie 
P. Jezusa  podatek, 
ma być wedle nie
których dziełem Ru- 
bensa. Sem inaryum  
D uchownem  zarzą
dzali od r. 1718 do 
r. 1835 księża Mi- 
syonarze św. W in

centego z Warszawy. Odtąd kieruje nim ciało 
profesorskie, powoływane przez ks. arcypaste- 
rza. W końcu należy jeszcze zarejestrować 
D z i e k a n k ę ,  dom dla umysłowo chorych przy 
szosie Poznańskiej i królewską s t a d n i n ę  
przy szosie do Kłecka.

K o ś c ió ł  ś w .  Micha ła .

http://rcin.org.pl
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Na tem kończymy naszą przechadzkę po 
Gnieźnie z tem przeświadczeniem, że ponad 
wszystkiemi pamiątkami, ponad wszystkiemi 
monumentami stoi wspaniała katedra gnie
źnieńska. Ona króluje potężnemi wieżami nie- 
tylko nad miastem całem, ale nad całą okolicą. 
Z jakiejkolwiek strony zbliżamy się do Gnie
zna, zawsze pierwsze witają nas już z oddali 
wyniosłe wieżyce katedry. Stare jej mury, 
pokryte pateną przeszło pięciu wieków, prawią 
nam o królach naszych i hetmanach, co tu 
szli w godzinach doli i niedoli czerpać siłę 
i moc u grobu św. Wojciecha; mówią nam o 
tylu prymasach-arcybiskupach, co tu za życia 
wypraszali błogosławieństwo Boże dla całej 
Polski a teraz w podziemiach swej oblubie- 
nicy-katedry śpią snem wiekuistym; one nam 
świadczą o gorącem i serdecznem przywiąza
niu ludu polskiego do swojego starego tumu. 
Żadna moc nie zdoła oderwać serc tego ludu 
od prastarej macierzy kościołów polskich. A 
ona raz w rok, jak dobra matka, zwołuje, zdzwa- 
nia poważnym głosem św. Wojciecha na du
chową ucztę kościelną — na odpust św. Woj
ciecha z wszystkich stron i ze wszystkich sta
nów dziatki swoje — i od pługa i od warsztatu 
rzemieślniczego, od młota i od kilofa, od 
kramnicy i od pióra, z chaty wieśniaczej i pa
łaców. Robi się wtedy rojno i gwarno w g ro 
dzie Lecha. Idą pielgrzymki zewsząd z cho
rągwiami, proporcami i obrazami, z pieśnią 
ułożoną wedle podania przez św. Wojciecha: 
„Boga Rodzico Dziewico11 na ustach, zapeł-http://rcin.org.pl
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niają po brzegi katedrę, otaczają ją w ieńcem  
dokoła i czekają, póki nie przyjdzie kolej na 
korne  ucałow anie  g łow y św. Pa trona  Polski.
A potem, pokrzepieni na duchu, z iskrą  w iary 
w  lepszą przyszłość, w racają  do dom ów, do 
szarych codziennych zajęć i trwają na p la
cówkach swoich mimo coraz to now ych w ro 
gich zapędów  niewzruszenie, jak „kam ienie  
p rzez Boga rzucone na  szaniec."

2.

Ażeby m ieć zupełny  obraz G niezna  dzi-s °̂ss™ki 
siejszego, n iepodobna pom inąć s to sunków  go- darcze. 
spodarczo-społecznych w mieście. J a k  w szę
dzie, tak  i tutaj ludność  polska nie m a dostępu 
do żadnych urzędów, czy to miejskich, czy to 
państw ow ych —  chyba za cenę zaparcia  się 
polskości; polscy rzemieślnicy, kupcy i p rzed 
siębiorcy nie o trzymują żadnych dostaw  rzą
dow ych; są w ięc skazani przew ażnie  na  po l
ską klientelę i m uszą staczać nieraz ciężką 
walkę o byt. Nadto jest G niezno opasane  
pierścieniem  osad kolonizacyjnych. Ubyło więc 
dużo wiejskich rodzin polskich, na których 
opierało  się znów  tyle a tyle miejskich po l
skich egzystencyi. Mimo tych t rudnych  w a 
runków  polski żywioł i polski stan pos iadania  
nie cofa się. Robotnicy m ają  stałą pracę w 
miejscowych fabrykach, parow ych m łynach , 
okolicznych cegieln iach i w  innych poblizkich 
przedsiębiorstw ach (cukrownia, fabryki skór, 
obuwia, w ódek  i likierów, mydła, świec, b ro 
wary). M amy w  mieście kilka polskich skła-

3
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dów  g a rd e ro b y  męskiej, obuwia, kilka p iekarń, 
3 w iększe  składy  bławatów, 3 składy  krótkich 
tow arów , 5 drogeryi,  3 składy mebli, 3 składy 
złotnicze, 2 cukiernie , 2 hotele, 2 sk łady  ż e 
laza, 2 drukarn ie , z k tórych  je d n a  posiada  lito
grafię, 2 banki, 1 aptekę, 1 spó łkow y in te res  
zbożow y  „Rolnik", 3 fabryki: mydła, świec, 
w ó dek  i likierów, b ro w ar  i kilka przedsięb io rs tw  
budow lanych . W  G nieźnie  jest  4 ad w o k a tó w  
i 6 lekarzy.

ś p o te -  Życie spo łeczne  w  grodz ie  Lecha  żyw em  
cm o- bije tę tnem . W yrazem  tego  są nas tępu jące  
ra in y ’, tow arzystw a: Tow. R obotn ików  Polsko-Kato- 

lickich, Zw iązek Z aw odow y  Polski, Tow . S ta 
rych P rzem ysłow ców , Tow. M łodych P rz e m y 
słowców, Tow. Kupców, Tow . M łodzieży Ku
pieckiej, Tow . T erm ina to rów , Tow . M łodzieży 
pod w ezw an iem  św. S tan is ław a  Kostki, S a m o 
pom oc  m ę sk a ,  T ow . g im nastyczne  „Sokó ł" ,  
„Spójn ia" ,  dla kob ie t  z a trudn ionych  w  s łużb ie  
dom ow ej i przem yśle , S tow arzyszen ie  kobiet 
pracu jących  w  hand lu  i konfekcyi, S am o p o m o c  
żeń sk a  i żeńskie  T ow arzys tw o  g im nastyczne . 
Śp iew  swojski p ie lęgnu je  „Koło Śpiew ackie" 
i częśc iow o C h ó r  F arny , k tóry  pos iada  nad to  
orkiestrę . D rugą  polską o rk ies trę  u trzym uje  
tow arzystw o  „H arm on ia" .

O p ró c z  s tow arzyszeń  dla o sobnych  z a 
w o d ó w  lub poszczegó lnych  s tan ó w , m am y  
jeszcze nas tępu jące  o rg an izacy e  o szerszym  
zakresie :  1) Kom itet T o w arzys tw a  Czytelni L u
dow ych na pow iat gn ieźn ieńsk i,  2) Komitet W y 
borczy n a  pow iat gn ieźn ieńsk i,  3) Miejski Ko-http://rcin.org.pl
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m ite t W yborczy , 4) Komitet pow ia tow y  T o w a 
rzystw a P o m o cy  N aukow ej K arola  M arc in 
kow sk iego .

W reszcie  pos iada  G n iezno  jeszcze  3 to 
w arzy s tw a  d o b ro czy n n e :  K onferencya m ęska 
św. W in cen teg o  a Pau lo  i Tow. P an  św. W in 
cen teg o  ń Pau lo  w sp iera ją  biedę miejską, a 
T ow . „Żłóbek" przy jm uje  dzieci niżej 6 lat do 
s w e g o  zak ładu  na ca łodz ienną  opiekę.

IV.

K o śc io ły  G nieźn ieńsk ie .
i .

Katedra.
M ieszko 1. wystaw ił na  g ó rze  „ L e c h a " , k̂ ej rey 

o b o k  kościoła św. J e r z e g o  w iększą św iątynię  
pod  w ezw an iem  W niebow zięcia  N. M aryi P., 
k tó ra  w  czasie pobytu  O tto n a  III. w  G nieźnie  
zos ta ła  w yn ies ioną  do godnośc i  katedry . Tak, 
jak nam  się dzisiaj p rzeds taw ia  w  g łów n y m  
zarysie, w y b u d o w a ł  ją w  XIV. w., za  spoko j
nych rządów  Kazimierza W. (1333— 70) dzielny 
arcyb iskup  J a ro s ła w  B o g o ry a  Skotnicki w  stylu 
go tyck im ; z tej świątyni zachow ały  się prze- 
dew szystk iem  do naszych czasów  boczne  naw y 
z o s tro łu k o w em  sklepieniem . W ieżę  pó łn o cn ą  
ukończono  w  r. 1512, a p o łudn iow ą  w  r. 1595.
W r. 1613 po ża r  naw iedził  katedrę , silne sk le 
pienie ocaliło jednak  w n ę trze  katedry , którą  
o d b u dow uje  i ozdabia  a rcyb iskup  B aran o w sk i  
i szczegó ln ie  Maciej Łubieńsk i. O sta tn i  raz 
padła ka tedra  ofiarą p łom ieni w  r. 1760; tym

http://rcin.org.pl
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razem zarwały się miedzią kryte hełmy oby
dwóch wież i sklepienie nawy głównej. Ó w 
czesny arcybiskup Władysław Lubieński rączo 
zabrał się do dźwignięcia katedry z gruzów, 
prace budowlane powierzył architektowi Ber
nardowi Bellotto z Łowicza; po latach 30 
stanęła katedra w krasie, która nas dzisiaj za
chwyca. Jakże szczęśliwie się stało! W pięć 
lat później, kiedy ostatnim skrawkiem Rzeczy
pospolitej Polskiej dzielili się sąsiedzi, jużby 
arcybiskupi gnieźnieńscy, pozbawieni swych 
rozległych majątków, nie byli mogli wystawić 
tak wspaniałej świątyni. Widocznie Opatrzność 
Boża czuwała nad macierzą kościołów polskich. 
Z wdzięczności za pieczołowitość około kate
dry arcybiskupów Łubieńskich kazała kapituła 
umieścić herb ich Pomian (bawola głowa 
mieczem przebita) na froncie pomiędzy wieżami 
i na południowej stronie miedzianego dachu. 
Północną stronę dachu zdobi herb kapituły 
gnieźnieńskiej: Trzy lilje. Potężne są oby
dwie wieże, wsparte silnymi szkarpami. Zdobią 
je gustowne barokowe miedzią pokryte hełmy. 

wn«tr« Wchodząc do tumu*) bramą południową 
ae ry'przechodzimy w kruchcie obok starej, z ka

mienia wykutej k r o p i e l n i c y  a dawniejszej

*) Katedra jest otwarta od 6 — 11 przed poł,, a po 
poł. od ' /22— 3 V2- P ozatem  trzeba się  zg łosić  do k o śc ie l
n ego  w  kollegiatach. Kto pragnie w idzieć uroczystą  
m szę z asystą i procesyą, chce p osłyszeć piękny śp iew  
chóru katedralnego i grę na w spaniałych n ow ych  or
ganach, niech przyjdzie w  n iedzielę na sum ę o l/2l lj 
albo co czwartek o god z . 9.

http://rcin.org.pl
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P o ł u d n i o w a  n a w a  b o c z n a .http://rcin.org.pl
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chrzcielnicy i stajemy z podziwem wobec naj- 
i^iźowewiększej chluby katedry: spiżowych czyli kró- 
puoue’lewskich wrót. Są one darem króla Bolesława 

Krzywoustego. Mistrz Leopard,*) Polak, odlał je 
w  spiżu, obrobił dłutem i stworzył dzieło tak 
cenne, jakich niema wiele w Europie, a w Pol
sce niema drugiego. W 18 obrazach na oby- 
dwuch skrzydłach bramy, zaczynając z dołu 
do góry, a kończąc z góry do dołu, przedsta
wił artysta żywot i czyny św. Wojciecha w na
stępującym porządku:

1. Narodzenie św. Wojciecha i chrzest jego.
2. Stroskani rodzice, Sławnik i Strzeżysława, 

ofiarują chorego synaczka w  świątyni opiece 
N. Maryi Panny.

3. Rodzice oddają św. Wojciecha do szkoły 
katedralnej magdeburskiej, gdzie go przyj
muje biskup magdeburski Adalbert.

4. Święty młodzieniaszek modli się klęcząc 
przed kaplicą.

5. Cesarz Otton wręcza św.Wojciechowi, który 
tymczasem już ukończył studya i poświęcił 
się stanowi duchownemu, pastorał, jako po
twierdzenie godności biskupiej.

6. Św. Wojciech, już jako biskup, uwalnia 
opętanego od złego ducha, który w postaci 
strasznej poczwary opuszcza chorego, sto
jącego ze związanemi w tył rękami.

7. We śnie ukazuje się Świętemu Zbawiciel 
i wzywa go, aby ostro karcił występki 
Czechów.

*) Był to w ed le Ludw ika Stasiaka kapelan i sp o
w iedn ik  K rzyw oustego.

http://rcin.org.pl
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8. N apom ina  w ięc biskup króla, by ulżył doli 
b iednego ludu, wskazując na kilku wię
źniów, k tórzy uciekli się pod jego  opiekę. 
Za tronem  królewskim stoi miecznik, tak- 
sam o jak na  piątym obrazie.

9. Nie z najdując posłuchu  u Czechów, o p u 
szcza św. W ojciech P rag ę  i w stępu je  do 
klasztoru B enedyk tynów  na A w entynie ,  
gdzie razem  z braciszkami u s ługu je  p o 
kornie  zakonnikom  do stołu.

10. Na p raw em  skrzydle u góry  w idzim y św. 
W ojciecha z towarzyszami, p rzybyw ającego  
W isłą do Prusaków .

11. Św. W ojciech udziela chrztu sto jącem u P r u 
sakowi przez zanurzen ie  w  chrzcielnicy.

12. Św. W ojciech głosi s łow o Boże p o ganom .
13. Św. W ojciech odpraw ia  mszę św. pod gołem  

niebem .
14. P rusacy  napadają  Św iętego , jeden  ucina 

mu g łow ę toporem , a drugi przeszyw a go 
oszczepem .

15. G łow y św. W ojciecha na palu zatkniętej 
i zw łok s ta rann ie  zawiniętych i z łożonych 
w  lesie, s trzeże  orzeł s iedzący n a  drzewie.

16. Król Bolesław  w ykupuje ciało św. M ęczen
nika z rąk P rusaków .

17. W  uroczystej procesyi niosą ciało św. P a 
trona  do T rzem eszna, za ciałem postępuje  
król i k rólow a w koronie, naprzec iw  nim 
w ychodzi biskup U nger .  Lud polski na 
klęczkach oddaje cześć relikwiom.

http://rcin.org.pl
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18. Stąd przenoszą  św. W ojciecha z udziałem 
króla, królowej, biskupa i duchow ieństw a 
do w span ia łego  grobow ca w  Gnieźnie. 

Gtówna Od drzwi spiżowych wejdźm y do wnętrza 
nawa. j rzućm y okiem od s trony  chóru m uzycznego  

na g łów ną  nawę, odbudow aną  po pożarze w 
r. 1760 przez architekta  Bellotto. Sklepienie 
z spiczastym dachem  w spiera  się na  24 po
tężnych  filarach. Dominuje w niej barok — 
w  przeciwieństwie do gotyku bocznych naw. 
N aw ę g łów ną  zam yka półkolista apsyda ze 

wieiki w spaniałym  wielkim ołtarzem, k tóry otacza 
ottarz. półwieńcem  sześć korynckich kolum n w boga

tych kapitelach. Z pośród  nich wyłania się 
pięć olbrzymich postaci: w  środku  św. W oj
ciech, po lewej ręce (od s trony widza) bł. 
Bogum ił i bł. Radzyń (klęczy), b ra t  św. W oj
ciecha i p ierw szy arcybiskup gnieźnieński, a 
po prawej św. S tanisław  i św. Kazimierz w 
Idęczącej postawie. Nad św. W ojciechem 
w znosi się na złotem tle apsydy N. Marya 
P a n n a  jako królow a korony Polskiej w  o to 
czeniu aniołów. O braz  ten w ym alował z po
lecenia arcybiskupa F lo ryana  S tab lew skiego  
artysta malarz Baszczyński w  r. 1897. Nad 
architrawem, zdobnym  w  girlandy i spoczy
w ającym na  owych kolum nach, króluje w  p o d 
niebieniu N. M arya P an n a  W niebow zięta, a 
złote oko Opatrzności zam yka całą s trukturę  
ołtarza. M ensę  ołtarza zdobi an tependyum  ze 
złoconej blachy miedzianej. Na ołtarzu p o d 
pada  wspaniały  dar kardynała  Michała Radzie
jow skiego z r. 1705: krzyż srebrny  (2,02 m.http://rcin.org.pl
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wysoki) i sześć srebrnych św ieczników  (1,12 m.), 
w y konane  przez n ieznanego  parysk iego  zło
tnika. Do tego  garn itu ru  należą  jeszcze cztery 
s rebrne  popiersia, s taw iane  na ołtarzu  pod
czas większych uroczystości, p rzedstaw iające 
św. P io tra  i Paw ła, św. W ojciecha i św. S ta 
nisława. D w a pierwsze sprawił rów nież p rym as 
Radziejowski, dw a drugie  prym as T e o d o r  P o 
tocki. N ad  ołtarzem rozpięta  jest jedw abna, 
srebrem  i z ło tem  dz ierzgana tkan ina  w kształ
cie namiotu, z około  r. 1775, dar  i p raca  pod- 
kom orzyny  poznańskiej Zofii Radzewskiej. P o  
stronie  ew angelii  w znosi się tron  arcybiskupi.

Po  kilku stopniach  o łtarza schodzim y do 
chóru  kanon icznego , k tórego  ozdobą  są  stale, niczny. 
W ykonał je w  łagodnym  baroku  stolarz to ru ń 
ski Kinast w  r. 1721, a odnow ił po pożarze  
w  r, 1760 p rym as W ładysław  Łubieński, k tó 
rego  herb  „ P o m ia n “ dla tego  um ieszczony  jest 
nad stalami, jako też nad  obu bram am i, pro- 
w adzącem i do chóru. P iękne  m arm u ro w e  
odrzwia tychże darow ał p rym as  Maciej Ł u b ień 
ski. O bszerne  stale, liczące 36 miejsc, św iad
czą o wysokiej liczbie cz łonków  kapituły. 
Sk ładała  się ona  dawniej z 23 k anon ików  i 7 
prałatów. N ad to  mieli p raw o zas iadan ia  w  sta 
lach: 1. opat K anoników  R egularnych  w  T rze 
mesznie , 2. opa t  B enedyk tynów  w  Mogilnie,
3. proboszcz zg rom adzen ia  B ożogrobców  przy 
kościele św. J a n a  w G nieźnie, 4. proboszcz 
kollegiaty św. J e rzeg o  w  Gnieźnie, 5. archi- 
dyakon Kamiński (od K am ina w  P rusach) ,  6. 
p roboszcz  kaplicy Łubieńskich , 7. p roboszczhttp://rcin.org.pl
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kaplicy Kołudzkich. Od r. 1821 liczy kapituła 
tylko 7 członków, 

orób w  chórze  kanonicznym , przed stopniami 
brówki. w ielk iego ołtarza um ieszczona jest płyta m ar

m urow a  z napisem  „Dąbrówka". Tu, pod 
posadzką w  krypcie spoczywają prochy  tej 
świątobliwej królowej, która  p ierw sza światło 
w iary  chrześcijańskiej przyniosła do Polski. 
Szczątki jej złożono od r. 1842 w  trum nie  
granitow ej. Płytę gran itow ą z nap isem  „Dą
brów ka" sprawił ks. biskup Andrzejewicz w 
r. 1907. A rtysta  rzeźbiarz O skar Sosnow ski 
z Rzymu, chcąc uczcić pamięć Dąbrówki i jej 
m ałżonka M ieszka 1., podarow ał w  r. 1862 
p iękną p łaskorzeźbę z białego m a rm u ru :  Dą
brów ka podaje  krzyż, znam ię  chrześcijaństwa, 
Mieszkowi I. P o m nik  ten  um ieszczony jest 
na  filarze w prost  am bony.

Kon- W środku naw y głów nej zwraca  na siebie
’!w .a  u w ag ę  słynna konfesya św. Wojciecha. (Kon- 
ciecha fesy a oznaczała  p ierw otnie  grób m ęczennika, 

później ołtarz nad tym grobem .)  Spoczywają 
tu  relikwie P a tro n a  Polski w  srebrnej trum nie, 
pod  w ysokim  baldachim em , opartym  na czte
rech złoconych barokow ych  kolum nach  z drze
wa, roboty  snycerzy  w arszaw skich. Stoją one 
na  czterech narożn ikach  m arm urow ej balu
strady, w ykonane j  w  Krakowie. W zorow ana  
n a  konfesyi św. P io tra  w Rzymie, kosztowała  
w  r. 1681 20 tys. gu ldenów . Do ołtarza do
chodzi się p rzez śpiżow e podwoje, darow ane  
przez kanonika  S tan is ław a  B użeńsk iego  w r. 
1686. Na płycie ołtarza klęczą cztery mosiężne
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posrebrzane  postacie, przedstawiające cztery 
s tany  w P o lsce :  rycerz, mieszczanin, rolnik 
i kapłan, a na barkach swoich dźwigają  sre
brną trum nę  św. Wojciecha. Są  one darem 
ks. prałata D orszew skiego (1897) a dziełem 
artysty  rzeźbiarza M arcinkowskiego. T rum nę  
darow ał w  r. 1662 ks. Wojciech Pilchowicz, 
kanon ik  gnieźnieński i sufragan warmiński, 
w miejsce darowanej przez Zygm unta  III. w r. 
1620, którą Szwedzi uwieźli w r. 1655. W y
konał to  arcydzieło złotnik gdański von der 
R ennen. Na wieku trum ny  spoczyw a św. Bi
skup  w leżącej postawie, wsparty  n a  łokciu, 
jakby się budził ze snu  w iekow ego  i patrzał 
na  tych, co przyszli u stóp jego  szukać  po
ciechy i ukojenia, siły i mocy. Na bokach 
trum ny  w yryte  są sceny  z życia św. W ojciecha, 
a w  jej w nętrzu  zachow ane  święte jego  szczątki*) 
W  uroczystość św. W ojciecha, 23. kwietnia, p o 
dają przed konfesyą kapłani g łow ę św. W ojciecha 
w  złotym relikwiarzu do ucałow ania . Reli
kwiarz ten, zdobny w kosztow ne kamienie, 
przerobiony  został ze złotej trum ny, p odaro 
wanej p rzez Bolesława K rzyw oustego. — Kon- 
fesyę dzisiejszą wystawiła kapituła, kiedy w sp a 
niałe m auzo leum  z m arm uru  w pośrodku k a 
tedry, fundacyi Ja k ó b a  z S ienna, w  r. 1613

*) R elik w ie  św . W ojciecha znajdują s ię  je szc ze :  
w  T r zem eszn ie  ręka św . W ojciech a , w  R zym ie w  k o 
śc ie le  św . Bartłom ieja  d ruga ręka, w  A k w izg ra n ie  w  
k o śc ie le  św . W ojciecha czę ść  g ło w y  św ię te g o , którą 
B o le s ła w  C hrobry pod arow ał O tton ow i III., w  G ranie  
czy li w  O stryhon iu  na W ęgrzech  i w  Pradze.
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zgorzało , a w  r. 1655 przez S zw edów  do reszty 
zn iszczone  zostało . Z tego  m arm u ro w eg o  
g robow ca  zachow ała  się g ó rn a  p ły ta  m a rm u 
rowa, przedstaw ia jąca  św ię tego  B iskupa, o be
cnie w m u ro w a n a  w  obejściu wielk iego ołtarza 
m iędzy  dw o m a filarami (ob. niżej).

W  czterech pierw szych  filarach przed 
konfesyą  znajdu ją  się cztery płyty m arm urow e, 
p iękne  okazy ren esan su  toskańsk iego , które 
zam ów ił w  r. 1516 p rym as J a n  Ł ask i  (1510— 
1531) w e W ęgrzech . P ły ta  po lewej stronie 
jest nag robk iem  sam eg o  p rym asa  Łaskiego. 
Na osta tn im  lew ym  filarze uderza  śliczny od 
lew z bronzu, przedstaw iający  N. M aryą  P an n ę  
w  o toczeniu  św. W ojciecha  i św. Kazimierza. 
Je s t  to  dzieło M arc inkow sk iego  a d a r  ks. p ra 
ła ta  D orszew skiego , p rzyszły  jego  nag robek .

Z przed  konfesyi znakom icie  przedstaw ia  
się chó r  m uzyczny  czyli em pora  z organam i, 
nad  k tórym i zachow ał się doskonale  ostro łuk  
gotycki w  sklepieniu . Z organ , k tó re  prym as 
Maciej Łub ieńsk i  w  r. 1650 fundow ał, p o zo 
stała tylko p iękna  zew n ę trzn a  sza ta  czyli p ro 
spekt. W  r. 1914 sp raw iła  kapitu ła  n o w e  w sp a 
niałe o rg a n y  pneum atyczne.

P o d  chórem  um ieszczony  jest  w  ścianie 
zachodn ie j  ka tedry  po prawej ręce wielki p o 
m nik z bronzu  Ja k ó b a  ze  S ien n a  ( f  1470), 
sk ładający  się z 12 płyt. W  ob ram o w an iu  p o 
staci arcybiskupiej stoi 12 aposto łów , nad  nimi 
króluje B óg  Ojciec w  o toczeniu  aniołów , w 
czterech rogach  w yry te  są sym bole  czterech 
ew angelis tów  (człowiek, wół, lew  i orzeł.)http://rcin.org.pl
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I ten  p o m nik  należy do rzędu  arcydzieł, jakich 
n iem a  wiele w  Europie . P rzyp isu ją  go  m i
strzowi P io trow i Vischerowi z N orym berg i .

W  tejsam ej ścianie, po lewej s tronie , p o d 
pada ją  dw a pom niki w ysoko  um ieszczo n e :  
B iskupa  K ajetana So łtyka  i p ry m asa  W ład y 
s ław a Ł u b ień sk ieg o  (1759— 67). P ie rw szy  jest 
zn an y  z tego , że  za  o p ó r  przeciw ko uroszcze-  
n iom  R epn ina  zosta ł  w  r. 1767 w yw iez iony  do 
K aługi w  g łąb  Rosyi. Miał on h o jn ą  rękę, 
bo ofiarował n a  res tau ro w an ie  ka ted ry  o lb rzy 
m ią  su m ę  500000  zło tych polskich. D rugi —  
to wielki o p iekun  katedry , k tórą  dźw ig n ą ł  z 
g ru z ó w  po poża rze  w  r. 1760. O n też  jest 
os ta tn im  z p rym asów , k tóry  był in te r rexem  
w  czasie bezkró lew ia  i k tóry  k o ro n o w a ł  o s ta 
tn ieg o  króla  po lsk iego  S tan is ław a  A ug u s ta .

P o d  ch ó rem  prow adzi b ram a  do s ta reg o  
kap itu la rza  o po tężnych  m urach , g dz ie  do r. 
1785 o d b yw ały  się pos ied zen ia  kap itu ły . Na 
b eczkow em  sk lep ien iu  w idać  f re sk o w e  m a lo 
w ania ,  n adn iszczone  już  w praw dzie ,  ale  zd ra 
dzające  pędzel n iepośledni. P o  pó łn o cn e j  s tro 
nie  jest  p łó tno , p rzedstaw ia jące  w  jednej części 
m ęczeń s tw o  św . S tan is ław a, a w  d rug ie j  części 
z a m o rd o w a n ie  św. W ojciecha  p rzez  P ru sak ó w , 
po  przeciw nej s tron ie  —  sześc iu  braci P o lak ó w  
z K azim ierza pod  K oninem  (pięciu z n ich  z o 
sta ło  zab itych  p rzez  zbó jców  za  czasó w  Bole
s ław a C h ro b reg o )  z d w o m a  arcy b isk u p am i w  
ś ro d k u :  bł. R adzynem  i bł. B o g u m iłem .

Z kapitularza w ch o d z im y  w ą zk iem i d rzw ia 
m i d o  skarbca. B ył on  n ie g d y ś  n iez m iern ie

Stary
kapi

tularz.

Skar
biec.http://rcin.org.pl
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bogatym , dziś pozostały po rabunkach  cze
skich, krzyżackich i szwedzkich i po licznych 
pożarach tylko szczątki. Je s t  tu relikwiarz z 
g łow ą św. Wojciecha, s rebrny  relikwiarz św. 
B arbary  w  stylu późno gotyckim, jedna  złota 
i dwie s rebrne  m onstrancye, sześć kielichów 
i t. d.

Boczne Boczne nawy, oddzielone potężnym i fila- 
"apncerami od głównej, są w  przeciwieństwie do 
mmki. niej zachow ane  prawie tak, jak je w ybudow ał 

arcybiskup Jaros ław  Bogorya  Skotnicki. Re
prezentu ją  one  dodatnio nadwiślański styl g o 
tycki. Sklepienie krzyżowe (krzyżujące się 
dw a łuki), spoczywa na filarach o zdobnych 
kapitelach czyli głowicach. T aksam o  żebra 
sklepienia pokryte  są m otyw am i roślinnymi, 
zwierzęcymi i innymi. Klucze czyli zworniki 
t. zw. krążki, zam ykające żebrow anie , noszą 
rozm aite  godła, n. p. orła p iastowskiego i inne 
he rby  rodzin polskich, zasłużonych około ka
tedry. O zdobą naw  bocznych są piękne m ar
m urow e renesansow e odrzwia przy bram ach 
kaplic, okalających wieńcem boczne naw y i g u 
s tow ne  żelazne drzwi kra tow ane, każde o in
nym deseniu (w. XVII. i XVIII.) 

kipTtu- Pierwsze drzwi k ra tow ane w  południowej 
Jarz i ar-nawie prow adzą  do now ego  kapitularza, który 
ahiwi""tu zos ta j urZąd Zony na piętrze przez p rym asa  

A n ton iego  O strow skiego. Na śc ianach wiszą 
portre ty  kilku dawniejszych a rcybiskupów  i 2 
piękne obrazy, wykute na srebrnych  blachach. 
Do kapitularza przytyka a rch iw um  czyli sala, 
gdzie  przechow ują  się ak ta  kap itu lne  i starehttp://rcin.org.pl



K ośc io ły  G n ieźn ień sk ie . 47

rękopisy , pom iędzy  nimi m szał św. W o jc iech a  
z X. w.

N as tęp n e  drzwi p ro w ad zą  do kaplicy Ł u-  £jjgfec£  
bieńskich , tak nazw anej  ku uczczeniu  dw uch  skich. 
p rym asów , M acieja  i W ładys ław a  Ł ub ieńsk ich , 
szczegó lnych  dob rodz ie jów  katedry . W  ołtarzu 
w idnie je  obraz  p rzedstaw ia jący  O fia row anie  P.

r  -

K o ś c ió ł  ś w . W a w r z y ń c a .

J e z u s a  w  świątyni, m a low any  w r. 1646. W  
osobie  S y m eo n a ,  trzym ającego  D zieciątko J e 
zus, sp o r tre to w an y  jest sam p rym as Maciej 
Łub ieńsk i .  P o m n ik  m arm u ro w y  z pop iers iem  
pośw ięcony  jest tem u prym asow i. Był to m ąż 
zas łużony  w o b ec  kościoła  i n a rodu  i św ią to 
bliwy kapłan . U m arł w  r. 1651 w  Ł ow iczu  
a jest  poch o w an y  w  podziem iach  ukochane j  
katedry . P o d  oknem  przy boku o łtarza jest 
s ta ra  chrzcieln ica  go tycka  z w ieku  XV. z b lachy 
m iedzianej. http://rcin.org.pl
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skrzetu- S ąs iedn ie  podw oje  w iodą  do kaplicy
swego S k rze tu sk ieg o  pod w ezw an iem  św. Józefa .  
T  W  ołtarzu  znajdu je  się  obraz św. Józefa , po- 

józeia. chodzący  ze słynnej szkoły malarskiej Baccia- 
re llego za łożonej przez króla S tan is ław a  A u
gusta . N aprzeciw ko ołtarza jest pom nik  k a n o 
n ika S k rze tu sk iego  ( f  1791) z jego  portre tem  
na blasze. P op iers ie  pod oknem  przedstaw ia  
arcyb iskupa  M arcina  D un ina  ( f  1842), k tó rego  
rząd pruski przez 9 m iesięcy więził w  twierdzy 
ko łobrzesk ie jza  m ę ż n ą o b ro n ę z a sa d  kościelnych. 

Dzierz- N as tęp n ą  kaplicę pod w ezw an iem  św.
gow- M ikołaja u fundow ał p rym as Mikołaj Dzierz- 

Sczyfr gow ski ( f  1559). O prócz  o łtarza  z obrazam i 
“ -św . K saw erego  i św. Mikołaja, zw raca  na siebie 

u w ag ę  w sp an ia ły  ren esan so w y  pom nik  p ry
m asa  M ikołaja  D z ierzgow sk iego , s tw orzony  
najp raw dopodobn ie j  p rzez  rzeźbiarza Qian M a
ria P ad o v an o ,  k tórem u Po lska  zaw dzięcza 
liczne dzieła sztuki. W  szatach  pontyfikalnych, 
z krzyżem  arcybiskupim  w ręku  spoczyw a 
prym as w postaci leżącej z g ło w ą  w spartą  na 
dłoni. N ad nim dw a aniołki t rzym ają  p rze
p iękny  m edalion  N . M aryi P a n n y  z Dzieciąt
kiem Jezu s .  J e s t  to jeden z najpiękniejszych 
p o m ników  katedry. P o d  oknem  w idzim y je 
szcze drugi pom nik, rzeźb iony  w  czerw onym  
m arm urze, rów n ie  d osk on a ły , prym asa A n 
drzeja K rzyck iego  ( f  1537), zn a n e g o  p o lsk ieg o  
poety, p iszącego  po ła c in ie . C a łośc i d op e łn ia  
po m istrzow sk u  w yk on an a  b iała p łaskorzeźb a  
N . M aryi P a n n y  z D ziecią tk iem  J ez u s , K rólo
w ej A nielsk iej.http://rcin.org.pl
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Katedra gn ieźn ieńska  szczyci się arcy-^™ ”*̂  
dziełem  s ły nnego  rzeźbiarza k rakow sk iego  W ita  cMego. 
S tw osza . J e s t  to  pom n ik  O leśn ick iego , p ry 
m asa  ( f  1493), w ykuty  w  czerw onym  m a rm u 
rze w pros t  kaplicy  D zierzgow sk iego . Z tw arzy  
bije energ ia ,  o rna t  i sza ty  arcyb iskup ie  sp ły
w ają  w  p ięknie  uk ładających  się fa łdach  ku 
ziemi. Napis b iegnący  doko ła  p o m n ik a  n a 
zyw a z as łu żo n eg o  p ry m asa  o jcem  ojczyzny. 
S łynny  kanclerz  i b iskup krakow sk i Z b ign iew  
Oleśnicki, b o h a te r  z pod G runw aldu , był jego  
stryjem. W  narożniku , gdzie  ro zp o czy n a  się 
napis , w yry ty  jest m o n o g ram , k tórym  Wit 
S tw osz  znaczył sw oje dzieła.

Od pom nika  O leśn ick iego  zw ró ćm y  s i ę K“̂ ca 
do kaplicy, przytykającej do kaplicy Dzierz- now - 

g o w sk ie g o ;  tu  jes teśm y  w  kaplicy B a r a n ó w - skiego' 
sk iego, p rym asa  (1608— 15) który ją o d re s ta u 
rował. W  p ięknym  ołta rzu  d rew n ian y m  z 
epoki p ó ź n e g o  re n esan su ,  w idzim y ob raz  J e 
zusa , um ie ra jącego  na krzyżu, a niżej Z baw i
ciela, z ło żo n eg o  do g robu .  W pros t  o łta rza  
w znosi się w sp an ia ły  p o m n ik  z b ia łego  i sza 
rego  m arm u ru  p ry m asa  B aranow sk iego ,  m o 
d lącego  się ze z łożonem i rękam i w  klęczącej 
postawie. J e s t  to  jeden  z najp ięknie jszych  
okazów  p óźnego  renesansu .

N a szczegó lną  w zm iankę  za s łu g u je  ław a 
sto jąca pod  oknem . Są  to  resztki oca lone  g o ty c 
kich stal kanonick ich , sp raw ionych  do chóru  
przez p rym asa  Ja k ó b a  ze  S ie n n a  (1474— 1480).
W  trzech  polach oparcia  jest obraz  M atki Boskiej, 
jak iegoś  B iskupa i św, Je rzeg o ,  p rzed s taw io n eg o  
w  pe łnym  rynszt u rycerzy  XV. w ieku .

4
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KsuPfra-a Zwiedziwszy sąsiednią sk rom ną kaplicę 
gańska. sufragańską  z obrazem  św. S tan is ław a Biskupa 

przed trybunałem  Bolesława Śm iałego  w  oł- 
K̂ catarzu, w stępujem y do kaplicy Matki Boskiej 
Często- Częstochowskiej, fundow anej jeszcze przez arcy- 
sk?eT biskupa Ja ros ław a Skotnickiego. W  ołtarzu 

widzimy obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
na  ścianach klasztor jasnogórski i św. Łukasz  
ewangelista, malujący wedle podania  cudow ny 
obraz. Tablica  pam iątkow a pod nim, dłuta M ar
cinkowskiego, z m edalionem  kardynała  Ledó- 
chow skiego, z b iałego kararyjskiego m arm uru, 
opiewa że tu w  r. 1902 serce tego  biskupa-wy- 
znawcy w m urow ano . W iadomo, że rząd pruski, 
w  czasie walki kulturnej osadził go  w e w ię 
zieniu w  Ostrowie.

01.ZOW- Następuje  kaplica O lszowskiego, p rym asa  
swego, ( f  1677). W  barokow ym  ołtarzu  z czarnego  

m arm uru  um ieszczona jest p łaskorzeźba św. 
Andrzeja, pa trona  prym asa. Pom nik  nap rze 
ciw ołtarza, również z czarnego  m arm uru, w y 
stawił Jędrzejow i O lszowskiem u siostrzeniec, 
biskup Załuski. P rym as  na tle draperyi m a rm u 
rowej klęczy, pogrążony  w głębokiej modlitwie.

P o d  oknem  w m u ro w an a  jest tablica p a 
m iątkow a ks. b iskupa Jan iszew skiego , oficyała 
i su fragana  poznańsk iego , w ybitnego  posła  
do sejmu, s łynnego  kaznodziei i pisarza, który 
w  czasie walki kulturnej cierpiał kaźń  w ię 
zienną i w ygnanie .

D ruga  tablica pam ią tkow a po lewej s t ro 
nie o łtarza pośw ięcona jest ks. biskupowi su- 
fraganowi Andrzejowiczowi.

http://rcin.org.pl
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C iekaw e są  fan tas tyczne  p łaskorzeźby , 
p o c h o d z ą c e  z XV. w., na  g łow icach  p ó łko lum n , 
na  k tó rych  w sp ie ra  się go tyck i  łuk  n ad  bram ą.
N a jednej g łow icy  w idz im y ży d ó w  tańczących  
ko ło  z ło teg o  c ie lca ;  poznać  ich po  le jkow ych 
c z ap k ach ,  k tó re  w ó w czas  zm uszen i  byli nosić, 
dla od ró żn ien ia  od ch rześc ian ;  na  d rug ie j  —  
m ac io rę  z ssącym i p rosię tam i. Żyd z a g ląd a  
jej w  paszczę, w  którą  sza tan  g o  w pycha .

N a jb o g a tszą  jest n a s tę p u ją c a  kaplica  Ko- 
łudzk ich , tak  n azw an a ,  p o n iew aż  odn o w ił  ją, m*. 
p rzyozdob ił  i w yposaży ł w  r. 1651 ks. S z y m o n  
Kołudzki, h e rb u  P om ian , p roboszcz  ka tedra lny . 
P ra w ie  cała kaplica  w y ło żo n a  jest czarnym  
m a rm u re m . O d c iem n eg o  tła o ł ta rza  k o rz y 
s tn ie  odbija  w iz e ru n e k  U k rz y ż o w a n eg o  z b ia 
łeg o  ka ra ry jsk iego  m arm u ru .  S k lep ien ie  o- 
żyw ia  w  p o ś ro d k u  ob raz  S e rca  J e z u s o w e g o ,  
k tó re m u  cześć o d d aw a ją  cz te ry  postac ie ,  w y 
o b ra ż a ją ce  cz tery  części ś w i a t a : E u ro p ę ,  Azyę, 
A frykę  i A m erykę . N aprzec iw  o łta rza  w idz i
my, w y so k o  na  ścianie, p o r tre t  fu n d a to ra .

W p ro s t  kaplicy  K ołudzkich jest  p rzy  prze-Pątnik 
c iw ległe j śc ian ie  am bitu  czyli obe jśc ia  chó ru  tJyń- 
p o m n ik  z p ia skow ca  M arc ina  B ru d zy ń sk ieg o ,  skies°- 
b u rg rab i  k cy ń sk ieg o  ( f  1575), w  leżącej p o 
s taw ie  w  pe łnej zbroi. N ap is  polski ( jedyny 
w  k a ted rze  aż do  w ieku  XVIII.; bo w szys tk ie  
in n e  p o m nik i  n o szą  n ap isy  łac ińsk ie ) ,  s ławi 
jeg o  życie.

S am  ś ro d e k  w ieńca  kaplic  tw orzy  kap lica  Kaplica 
G ęb ick iego ,  sąs iadu jąca  z kaplicą  K ołudzkich . ckiegó. 

T u  zw raca  na  s ieb ie  u w a g ę  p rzep ięk n y  pom nik :http://rcin.org.pl
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Prym asow i W aw rzyńcow i G ębickiem u, m o d lą 
cem u się ze  z łożonem i rękami, ukazuje  się 
w  ob łokach  N. M. P a n n a  z Dzieciątkiem Jezu s .  
O  cóż się modli tak  go rąco  a rcypas te rz?  B łaga  
o zw ycięstw o dla o ręża  po lskiego w  chwili, 
k iedy w  r. 1621 Karol Chodkiew icz  s taw ia  
m ężn ie  czoło trzykroć liczniejszym w ojskom  
tureckim . W tedy za top ionem u  w m odlitw ie 
prym asow i objaw ia  się, jak niesie podanie , N. 
P an ien k a  i ob iecuje  zwycięstwo. 1 istotnie, 
n iebaw em  przyszła  rad o sn a  wieść o ro z g ro 
m ieniu  T u rk ó w  pod C hocim em . Z w dzięcz
ności za  tę o d eb ran ą  łaskę, us tanow ił a rcy
biskup za  zezw olen iem  Stolicy Apostolskiej 
o sobne  dz iękczynne nabożeńs tw o  w  całej P o l 
sce, k tóre  po dziś dzień się obchodzi 10. p a 
ździernika. P os tać  p rym asa  rzeźb iona po 
m istrzow sku, M atka  B oska z Dzieciątkiem J e 
zus  w y k o n a n a  niemniej sz lache tn ie ;  g łow ice  
podstaw y  i ozdoby  kolum n są z alabastru .

O d te g o  w span ia łego  p o m n ik a  odbija po  
lewej ręce mniej korzystn ie  sk ro m n y  i u sz k o 
dzony  n ag ro b ek  z p iaskow ca a rcybiskupa J a n a  
L a ta lsk iego  ( f  1540). Również i ołtarz d re 
wniany, chociaż boga to  złocony, nie d o rów nu je  
pom nikow i p rym asa . W  ołtarzu  mieści się 
obraz  o lejny N iepoka lanego  Poczęcia  N. Maryi 
P anny ,  stąd kaplica ta nosi jeszcze nazw ę  
M atki Boskiej N iepokalan ie  Poczętej.  W s a 
m em  w ejściu  do kaplicy um ieszczony  jest 
pom nik  ks. k anon ika  i n o m in a ta  su frag an a  
J a n a  K ory tkow sk iego , z a s łu żo n eg o  h is to ryka
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arcyb iskupów , prałatów  i kanon ików  gn ie 
źn ieńskich  ( f  1888). 

few wô - W ychodząc  z tej kaplicy w idzimy na- 
decha. przeciw  niej w  ścianie obejścia p iękny pom nik  

bez ż ad n eg o  podpisu , rzeźbiony z cze rw onego  
m arm uru ,  podo b n y  do pom nika  p rym asa  O le
śnick iego . J e s t  to w ierzchnia  płyta z n ag ro b k a  
św. W ojciecha. Św. W ojciech w  sza tach  ponty-  
fikalnych, z pas to ra łem  w  jednej i krzyżem 
arcybiskupim  w  drugiej ręce, leży, m ając p o 
d uszkę  w zorzystą  pod głową. P raw d o p o d o b n ie  
m am y tu przed sobą  dzieło W ita  S tw osza . O- 
prócz teg o  zachow ały  się jeszcze trzy odłamki 
płyt bocznych w y m ien ionego  g robow ca , k tóre  
w m u ro w a n e  są w  ścianie zachodniej,  obok  
śp iżow ych drzwi.

Kaplica Z kolei w ejdźm y do kaplicy pod w ezw a- 
Kriyźa. niem św. Krzyża, obok  kaplicy Gębickiego. 

Je s te śm y  na  skręcie do naw y północnej. N a 
ołtarzu  zna jdu je  się niewielki krzyż, pokryty 
s reb rn ą  sukienką, do k tórego  lud m a szcze
g ó ln e  nabożeństw o . P rzechow ało  się podan ie ,  
że przed tym krucyfiksem  w  r. 1656 w ysłucha ł  
he tm an  S tefan  Czarniecki z rycerstwem  swoim  
m szy  św., nim uderzył na  Szw edów . Na krzyżu 
m ia ły  się ukazać  podczas  przenajśw iętszej O- 
fiary krople k rw i;  cud ten  tak iem  m ęstw em  
ro zg rza ł  w o jska  polskie, że w  n ied ług im  czasie  
w ypędziły  S zw ed a  z kraju. Król J a n  Kazimierz, 
dow iedziaw szy  się o tern cud o w n em  zdarzeniu , 
w yprosił  sobie  w ym ien iony  krzyż u kapituły 
i za trzym ał go  w  swej kaplicy polowej aż do 
k o ń ca  w ojny  szw edzkiej w  r. 1660. Późniejhttp://rcin.org.pl
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krzyż wróci} do katedry, gdzie  go um ieszczono 
na  dzisiejszem miejscu.

O zdobą sąsiedniej kaplicy św. W alentego , ^ p̂ caa. 
tak  zwanej od s tarożytnego obrazu teg o  Świę-Wtego. 
tego  w  ołtarzu, są piękne m arm urow e odrzwia, 
k ra ta  i m arm urow a posadzka. Tablica przy 
oknie  czci pamięć zas łużonego  m ęża  ks. F e 
liksa Kozłowskiego, żołnierza z r. 1831, pro
fesora  sem inaryum  w  G nieźnie  i założyciela 
D om u Sierót i Ochronki św. W ojciecha.

Na ścianie pom iędzy jedną a d ru g ą  ka
plicą spostrzegam y  nag robek  z p iaskow ca  w 
stylu odrodzenia  kanonika  W ojciecha B rudzyń- 
skiego, b rata  w ym ien ionego  codopiero  burgrab i 
M arcina. W pros t  niego na  ścianie jest um ie 
szczony pom nik S tan is ław a Fa lędzk iego  ( f i  581), 
b iskupa sufrana  gnieźnieńskiego , który wraz 
z b iskupem  przem yskim  W alentym  H erburtem  
rep rezen tow ał episkopat i duchow ieństw o  pol
skie na w iekopom nym  S oborze  Trydenckim .

Sąsiedni portal z p iaskow ca prow adzi d o krjz“ye 
zakrystyi wikaryuszowskiej.  Nad g ó rn ą  c z ę ś c i ą ' ' 
odrzwi spo tykam y herb  kapituły (trzy lilie) 
i herb  p rym asa  Po tockiego  — Piław a (krzyż 
o dw u i pół ramionach), za k tó rego  rządów  
ten  portal spraw iono. P iękn ie  rzeźb ione  szafy 
zdobią  w nętrze zakrystyi. Łączy  się o na  przez 
wejście, w y łożone  m arm u rem , ze zakrystyą  
prałacką, p rzeznaczoną dla członków  kapituły. 
Upiększają ją m alow ania  ścienne, w y k onane  
w r .  1783 przez m alarza  w arszaw sk iego  J a b ło ń 
skiego i s ta rann ie  rzeźbione szafy dla w sp a 
niałych apara tów  kościelnych, w śród  których
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przed n ie  m iejsce zajm uje  o rn a t  św. W ojciecha, 
zw an y  też  o rna tem  królowej Jadw ig i ,  dzierz- 
g a n y  w edle  p o d an ia  p rzez  nią.

KDok-a S tąd  w racam y  do bocznej naw y, m ijam y 
torska. p o  praw ej ręce p iękny ren esan so w y  n a g ro b ek  

z c ze rw o n eg o  m arm uru  p rym asa  Macieja D rze
w ick iego  (1531— 35) i w s tępu jem y  do sąsie
dniej kaplicy Doktorskiej, tak  nazw ane j ,  p o n ie 
w aż  tu  w ys taw io n o  pom nik i trzem  doktorom  
k anon ikom . Wielki w sp an ia ły  pom n ik  m a rm u 
ro w y  w  stylu od rodzen ia  po  lewej stronie  od 
w ejśc ia  pośw ięcony  jest kanon ikow i W in cen tem u  
O czko, dok to row i m edycyny  ( f  1628) i T o m a 
szow i Jos ick iem u, dok torow i p raw  ( f  1616.) Trzy 
korynckie  ko lum ny , w sp ar te  na konsolach, 
tw o rzą  dw a pola , w  k tó rych  w ym ien ien i k a n o 
nicy klęczą i m odlą  się ze z łożonem i rękam i 
do U k rzy żo w an eg o  Zbawiciela. P o  prawej 
s t ro n ie  zw raca  na siebie u w ag ę  śp iżow y p o 
m n ik  J a n a  G rota , rów nież  dok to ra  i profesora  
p ra w  w  gnieźn ieńsk ie j  szkole  katedra lnej ( f  1532), 
p rzy p isy w an y  m istrzow i no ry m b ersk iem u  P io 
trow i V ischerowi. P o  lewej s tron ie  ołtarza 
jest  sk ro m n a  pam ią tk o w a  tablica braci J a n a  
i J ę d rze ja  Śn iadeckich , s ław nych  Wielkopolan 
uczonych , k tórzy  się  w  r. 1756 i 1768 urodzili 
w  Żninie.

W  ołta rzu  w idzim y ob raz  św. J a n a  N e
po m u cen a ,  pod  nim  ob raz  M atki Boskiej B o 
lesnej,  który bezw ątp ien ia  należy  do najlepszych 
o b razów  w  ka ted rze .  N osi na  sobie  cechy 
szko ły  m alarsk ie j  Bacciarellego.

T u  stoi ba ldach im  z ciężkich tkan in  sfe-http://rcin.org.pl
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brnych, zdobytych  na  T urkach  przez J a n a  
Sob iesk iego  pod W iedniem .

Zajm ujące są  dwa rzędy  rzeźbionych  fi
gu rek  zdobiących bramę, a podobnych  do 
płaskorzeźb w  obu  naw ach  bocznych n a  że
brach go tyck iego  sklepienia. W skazu ją  one  na 
to, że jest to jedna  z na js tarszych  kaplic, w y
budow anych  przez J a n a  B ogoryę  Skotnickiego.

P rzez  p iękny m arm urow y  portal (w. XVII.) 
z balaskam i czyli kratkami do k o m u n ikow an ia  ciaia. 
z m arm urow ym i aniołami po bokach w chodzim y  
do następnej kaplicy, zw anej kaplicą B ożego  
Ciała, poniew aż tutaj p rzechow uje  się N. S a 
k ram ent. W arto  tu zaznaczyć, że w  ka tedrach  
tabe rnaku lum  nie mieści się n igdy  na  w. ołtarzu, 
lecz w bocznej kaplicy, na co wskazuje  w ieczna  
lam pka. Kaplica ta nosi jeszcze nazw ę kaplicy 
S p row sk iego  od funda to ra  arcyb iskupa  J a n a  
ze S prow y (r. 1460). O łta rz  gotycki pochodzi 
z osta tn ich  lat. O brazy  w ym alow ane  n a  skle
pieniu i n a  ścianie  przez m a la rza  Jab ło ń sk ieg o  
w  r. 1783, p rzedstaw ia ją  ofiarę A braham a, krzak 
gorejący, W ieczerzę  P ań sk ą  i uczniów  w E m aus .

Na śc ianach  po obu s tronach  ołtarza 
wiszą  tablice pam ią tkow e w  stylu p óźnego  
baroku z p ięknym i portre tam i na  złoconej bla
sze m iedzianej a m ianow icie  p rym asa  S tan i
sław a Szem b ek a  ( f  1721) po lewej stronie , a pry
m asa  i kardyna ła  M ichała  R adziejow skiego 
( f  1705), po prawej. T en że  był synem  sm utnej 
pamięci H ieron im a Radziejowskiego, k tóry  zd ra 
dziecko w  r. 1655 przeszedł na s tronę  S z w e 
dów. P rym as  w  osta tn ich  latach życia sw ego
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s ta ra ł  się napraw ić  sławę sw ego  rodu . D aro 
w ał bow iem  katedrze  w ym ien iony  już srebrny  
g a rn i tu r  na  wielki o łtarz  i dw a srebrne  po 
piersia .

Kpoto-a O sta tn ia  z szeregu  kaplic nosi nazw ę
ckiego. P o tock iego ,  pon iew aż  fundow ał ją p rym as T eo 

do r  Potocki (1723— 1738). W y b u d o w a ł  ją w  la
tach  1723— 30 budow niczy  P o m p eo  Ferra r i  
w  m odnym  naów czas  stylu barokow ym  z ko- 
pu łką  zakończoną  u g ó ry  t. zw. latarnią, 
czyli w ieżyczką d 'a  w puszczan ia  światła . W  skle
p ien iu  p rzedstaw ione  są uosob ien ia  o śm iorga  
b łogosław ieństw . W  ołtarzu  um ieszczona  jest 
f igu ra  z g ipsu  S erca  J e z u so w e g o .  N aprzeciw ko 
o łta rza  za jm uje  praw ie  całą ścianę po tężny  po 
m n ik  barokow y  teg o ż  p rym asa  w  klęczącej po 
stawie. Długi nap is  na  m osiężnej tablicy w ynosi 
jego  czyny. W  ścianie pod oknam i jest  w m u ro 
w a n a  sk ro m n a  tablica p am ią tkow a  arcybiskupa 
Ignacego  K rasickiego ( f l8 0 1 ) ,  księcia poetów, 
s ły nnego  z c ię tego  dowcipu. N ag ro b ek  obok 
czci pam ięć  Ignacego  R aczyńskiego  (1807-18), 
os ta tn iego  a tak  żar l iw ego  arcyb iskupa  g n ie 
źn ieńsk iego  (jego nas tępcy  noszą  już tytuł 
a rcyb iskupów  gn ieźn ieńsko-poznańsk ich) .  P ię 
kna  tablica p am ią tkow a  z m arm uru  na  ścianie 
po łudn iow ej d łu ta  artysty rzeźbiarza  B allenstedta  
z G niezna , jes t  pośw ięcona  ks. kanon ikow i 
i w ikaryuszow i g e n e ra ln e m u  A .D ziedzińsk iem u, 
„m ężow i u c z o n e m u .“

O bie  kra ty  z k u teg o  żelaza, zdobne  
w  kw iaty  i arabesk i, na leżą  do najpiękniejszych 
w  kaplicach katedry.
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Przybliżam y się do końca bocznej nawy.
T u  podpadają  podwoje z drzewa um ieszczone 
w e wejściu do biblioteki katedralnej. Zdobią 
je znakom ite  rzeźby i ośm medalionów, z których 
cztery ś rodkow e w yobrażają  w ybitnych repre
zen tan tów  duchow ieństw a polskiego: kanonika  
Mikołaja Kopernika, s łynnego astronom a, pry
m asa  Ja n a  Łaskiego, jednego  z najdzielniejszych 
arcybiskupów, kardynała  S tanisław a Hozyusza, 
pogrom cy  herezyi w  Polsce, i P io tra  Skargi, 
z ło toustego  kaznodziei i proroka narodu . Cztery 
zaś zew nętrzne  m edaliony (dwa u gó ry  i dwa 
na dole) przedstawiają em blem aty  czyli znaki 
czterech głównych gałęzi w iedzy: teologii, 
poezyi, nauk  przyrodniczych i lekarskich. P o 
dwoje te polecił w ykonać arcybiskup Stablewski 
w edle  rysunków  Baszczyńskiego w zakładzie 
B ianchiniego we Wenecyi.

T uż za b ram ą biblioteczną w idzimy w ścia
nie ciekawą tablicę pam iątkow ą, najstarszą 
z wszystkich zachow anych  w  katedrze. Je s t  to 
tablica erekcyjna z r. 1460 kaplicy Bożego 
Ciała, fundow anej przez prym asa  J a n a  ze 
Sprow y, z jego herbem  „O d ro w ąż11 w pośrodku , 
z odznakam i arcybiskupiemi z odpow iedn im  na
pisem dokoła.

Tu wielką bram ą do kruchty  północnej Tym- 
kończy się n aw a  boczna. Bram ę tę, o k o lo n ą panon' 
ostro łukiem , zdobi piękna p łaskorzeźba  czyli t.zw. 
tym panon . Je z u s  Ukrzyżowany wisi pom iędzy 
dw om a łotrami. U stóp J e g o  stoi M atka  Boska 
i J a n  św. w  n iem ym  bólu. Z ob łoków  nad  głową 
Je z u so w ą  wychylają  się aniołowie, cichym sm ut-
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kiem  owiani. D uszę  d o b re g o  ło tra  po prawej 
s tron ie  Je z u so w e j  zab ie ra  anioł (noszący  ton- 
zurg , pojęty  jako  o soba  du ch o w n a) ,  duszę  zaś 
z łego  ło tra  p o ry w a  sz a ta n  s trasznej postaci. 
P o  bokach  sto ją  na  straży  żo łn ie rze  rzymscy, 
p rzybran i  p rzez  artys tę  w  ciężką zbro ję  rycerzy 
XIV. w ieku.

Na tem  kończym y  zw iedzan ie  katedry. 
W szystko  jes t  tu w zn ios łe  i w sp an ia łe :  m a rm u 
ry, rzeźby  i obrazy . T u  ojcowie nasi, k ró lo 
w ie i p rym asi,  h e tm an i i sena to row ie , m iesz- 
czany  i kmiotki, d u c h o w n e  i św ieckie  s tany 
składali w  ofierze d rog ie  kam ienie , z ło te  i s re 
b rn e  kielichy, b o g a te  m o n s tran cy e  i krzyże, 
a żeb y  g o d n ie  p rzyozdob ić  m acierz  kościo łów  
polskich. T u  u g robu  św. W ojciecha  zo s ta 
wili co mieli n a jcen n ie jszeg o :  sw oje  gorące  
se rca  polskie. S tąd  to od z im nych  p ozo rn ie  
g ła z ó w  i n iem y ch  p o m n ik ó w  śp iżow ych  idzie 
ku n am  ciepły w iew , pod którym  topn ie ją  nasze  
po lsk ie  serca, a n a sz  duch , p ok rzep iony  u św ię 
tej k rynicy  wielkiej p rzeszłości n a rodu ,  pa trzy  
z o tu ch ą  w  przysz łość  i widzi „hen w  oddali 
na  fali zm ar tw y ch w stan ie ."

Boża W y ch o d ząc  z k ated ry  pó łn o cn ą  b ram ą 
zdzwon-widzim y przed  sobą  kośció łek  św. Je rzeg o .  

P o m ię d z y  nim  a ka ted rą  rozc iąga ł  s ię  daw n ie j
szy  cm en ta rz  tum sk i zw an y  Bożą Rolą, pon iew aż  
a rcyb iskup  J a n  Łask i z iem ią  sp ro w a d z o n ą  
z  J e ro z o l im y  to m ie jsce  kazał posypać . W  głębi 
s toi m u ro w a n a  z  ceg ły  dzw onnica ,  w y s taw io n a  
p rzez  p rym asa  T e o d o ra  P o tock iego ,  w  której 
m ieśc i się dzw on  „W ojc iech" , o b o k  Z y g m u n tahttp://rcin.org.pl
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na W aw elu najdroższy sercu polskiemu. Ma on 
4 łokcie średnicy i jest 23,'4 łokcia wysoki. Da
row ał go katedrze gnieźnieńskiej król W ładysław  
IV. w r. 1621, zabraw szy  go  z M oskwy w czasie 
swojej znanej w yprawy moskiewskiej. D wa razy 
był przelewany, ostatni raz w r. 1726. Codzien
nie po w ieczornem  dzwonieniu  na „Anioł P a ń 
ski" rozlega się pow ażnie  wśród ciszy w ieczor
nej dziewięćkrotne uderzenie  serca o dzwon. 
To „Wojciech" wzywa m ieszkańców  g rodu  L e
cha do modlitwy za dusze tych, co polegli pod 
Cecorą i Chocimem i w  innych potrzebach 
w  obronie  wiary i ojczyzny.

2 .

K o ś c ió ł  śtv. J e r ze g o .

W  cieniu niejako potężnej katedry  tuli się 
m ała  świątynia św. Je rzeg o ,  jej s tarsza siostrzy- 
ca i tow arzyszka jej dni górnych. J e s t  to na j
starszy kościół w Gnieźnie i w ogóle  w całej 
Polsce. M ieszko 1. przemienił go  z bałwo- 
chwalni pogańskiej w dom  Boży. Był on pier
w otnie  w ystaw iony  z sam ych ciosowych kam ie
ni. T ak  jak nam  dzisiaj się p rzedstaw ia z ba
rokow ą fasadą i z sklepieniami w ew nątrz ,  po
chodzi z renowacyi w  r. 1782. N aw a zacho
wała znam iona  stylu rom ańskiego . Od zagłady 
zupełnej ocalił go w tedy  ks. kanonik  Balcer 
Pstrokoński i z w łasnych funduszy dźw ignął 
z gruzów . Kościółek obecny stoi na starych 
fundam entach  świątyni pogańskiej,  której ślady 
widzimy w kamieniach ciosowych, w m u ro w a 
nych w ściany przy odnowieniu . Kościoł św.
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Je rz e g o  został w yniesiony  do godnośc i  kolle- 
gia ty , t. zn. że  miał kollegium, składające się 
tu ta j z p roboszcza, pięciu kanon ików  i sześciu 
w ikaryuszów . Dzisiaj zostały tylko cztery ka
nonikaty. W nętrze  kościoła robi skrom ne, ale 
miłe wrażenie .

3.

K o ś c ió ł  św . K r z y ż a * )

Uroczo położony, wśród  szum iących  lip 
i klonów, z jeziorem Św iętokrzysk iem  czyli 
Bielidłem u podnóża , s trzela  sm uk łą  wieżycą 
w  niebo, w idoczny  z G óry  Lecha.

P ie rw o tny  kościółek był z d rzew a  i został 
w zn ies iony  p rzez  k anon ika  gn ieźn ieńsk iego  
P rzec ław a w  r. 1179, k tóry  tu  sprow adził  Bożo
g ro b có w  czyli kanon ików  R egu larnych  G robu 
C hrys tusow ego .  W  Po lsce  n azw ano  ich M ie
chowitami, od  głównej siedziby M iechow a 
w  Kieleckiem, dokąd  sprow adził  ich rycerz po l
ski Ja k sa  he rb u  Gryff z ziemi św., gdzie  w al
czył przeciwko turkom  w  czasie w ojen  krzy
żo w y ch ;  lud w  G nieźnie  nazw ał ich „Krzyża
kam i"  od cze rw onego  k rzyża  na  białym płasz
czu. Kościółek słynie z tego , że mieści w  sw o 
im w nętrzu  cudow ny  krzyż P a n a  Je z u sa ,  w y 
łow iony  w edle  podan ia  p rzez  rybaków  w jezio
rze  „Bielidło". W  r. 1821 rząd pruski sk o n 
fiskował do b ra  klasztorne, zniósł zakon  B ożo
grobców , a kościół p rzy łączono do parafii św. 
Trójcy. Kościółek św. Krzyża tak  podupadł,

*) K lucz do k o śc io ła  św . Krzyża znajduje się  
u k o śc ie ln e g o  od F ary; tak sam o k lu cz  do ś w . P iotra.http://rcin.org.pl
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że w r. 1829 na  żądan ie  policyi po s tan o w io n o  
go  rozebrać. P rzeszkodziło  tem u  jed n ak że  p o 
bożne  p rzyw iązan ie  ludu  do św. Krzyża i g o r 
liwość a rcyb iskupa  M arcina  Dunina, k tóry  u rzą 
du  w yjedna ł pozw olen ie  n a  b u d o w ę  n o w e g o  k o ś 
cioła. Komitet, z łożony  z obyw ateli  g n ie ź n ie ń 
skich, w ystaw ił ze  sk ładek  w  la tach 1834— 35 
m u ro w a n y  kośció łek  gotycki. W ieżą  ozdob iono  
go  s ta ran iem  ks. prob. So łtysińsk iego , rów nież  
z ofiar w  r. 1890. Tablica  m os iężna  w  ścianie 
w m u ro w a n a  op iew a  dzieje  jego.

W nętrze  kościółka jest  pe łne  p rosto ty .  
C u d o w n y  krzyż, zdradza jący  ch a rak te r  epoki 
gotyckiej,  m ieści się w e  wielkim  ołtarzu . Li
czne  w o ta  srebrne , z aw ieszone  obok, św iadczą  
o dozn an y ch  tu taj łaskach . D wa p iękne bocz
ne o łtarze  b a ro k o w e  (w. XVIiL), b o g a to  z łoco
ne  przysła ł  a rcyb iskup  D u n in  z kośc io ła  pore-  
fo rm ack iego  w  P o zn an iu .  W  jed n y m  jes t  obraz  
św . L o n g in a  i św. Heleny , a w  d ru g im  obraz 
św. S tan is ław a  i M atki Boskiej. N ad  konfe- 
syona łem  (po s tron ie  ew angelii)  wisi ob razek  
daw n ie jszeg o  d re w n ia n e g o  kościoła  z sy g n a 
turką.

N a  zew n ę trzn e j  w schodn ie j  ścianie  jest 
u m ieszczo n e  uk rzy żo w an ie  Zbaw icie la  z M atką  
B oską  i św. J a n e m , zachęca jący  p rz ech o d n ia  
do p o b o żn eg o  rozm yślan ia .

O becn ie  przy kościele św. Krzyża o d p ra 
w iają  się dw a  odpu s ty  przy w ielk im  udziale  
w iernych , a m ianow icie  w  niedzie lę  po  Z n a le 
z ien iu  św. Krzyża i w  niedzie lę  po P o d w y ż sz e 
n iu  św. Krzyża. W  czasie  p o m iędzy  tym i o d http://rcin.org.pl
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pustam i odpraw ia  się w  każdy piątek  m sza 
św. o godz, 8. Zresz tą  służy kościół św. Krzyża 
obecn ie  parafii farnej za kaplicę cm entarną . 
C m entarz  przy kościele św. Krzyża, w spólny 
dla w szystkich  czterech parafii gn ieźnieńskich , 
za łożony w  r. 1804, jest u trzym any  we w zoro 
w ym  porządku .

4.

K o ś c ió ł  śiv. P io tr a .

Od kościoła św. Krzyża uda jem y  się ścież
ką pom iędzy  ogrodam i, ul. Żabią i Kcyńską do 
kościoła św. Piotra , po ło żo n eg o  przy szosie do 
Kłecka. P ie rw o tn y  kościół z d rzew a  pochodził 
z XIII. w ieku, obecny  m u ro w an y  s tanął w r. 
1780. Był on  aż do początku  u b ie g łe g o  s tu
lecia kościołem  parafia lnym ; arcybiskup Ignacy 
Raczyński przyłączył go  do parafii św. Trójcy. 
O d  tego  kościoła  bierze nazw ę dek an a t  św. 
P io tra  i Paw ła.

U rządzen ie  w e w n ę trzn e  jest ubogie . We 
wielkim ołtarzu z drzewa, w  lichym gotyku, 
mieści się obraz, przedstaw iający  zdjęcie P. 
J e z u s a  z krzyża, now szej daty. S ta tu y  św. 
P io tra  i św. P a w ła  pom alo w an e  i pozłocone 
na bocznym  ołtarzu  noszą  zn am io n a  późnej 
epoki gotyckiej (w. XV. albo  XVI.)

O becn ie  kościół św. P io tra  służy za ka
plicę cm en ta rn ą  dla parafii św. Trójcy. Oprócz 
d o ro czn eg o  o d p u s tu  św. P io tra  i Paw ła  odp ra 
w iają  się w  nim  p rzygodne  nab o żeń s tw a  ża 
łobne. C m entarz  doko ła  kościoła za łożony  przez 
b iskupa S iem iań sk ieg o  w  r. 1832 dla parafiihttp://rcin.org.pl
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farnej i tumskiej odznacza się wzorowym  po
rządkiem i kilkunastu pięknymi grobowcami.

5.

K o ś c ió ł  św>. Jan a .* )

Kogo nie stać na tyle czasu, żeby odw ie
dzić kościół św. Piotra, niech bezpośrednio dą
ży od św. Krzyża ulicą Krzyżową i Świętojań-

K o ś c ió ł  św .  J a n a .

ską do kościoła św. Jana. Idąc dotąd mijamy 
u wylotu ul. Krzyżowej i Żabiej piękny krzyż 
żelazny ze złoconym Chrystusem, wystawiony 
s taraniem proboszcza farnego ks. J. Kammera 
ze składek parafian farnych w  miejsce d aw n e
go  krzyża drewnianego.

*) Klucz od k ościo ła  jest u pedla, m ieszk ającego  
obok  w  starej szk o le  św iętojańskiej.

5http://rcin.org.pl
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Na wzgórzu Świętojańskiem wznosi się 
kościół św. Jana. W ybudowali go ci sami Mie
chowici, którzy byli przy kościele św. Krzyża. 
Kiedy im w  r. 1243 Przemysław i Bolesław, 
książęta wielkopolscy, wraz z Matką Helingą 
darowali szpital na Grzybowie z włościami, wy
budowali niedługo potem dzisiejszy kościół św. 
Jana . Presbyteryum stanęło w 2. połowie XIII. 
w., a nawa w XIV. w., na co wskazuje cegła 
większa w presbyteryum niż w nawie. Wieża 
pochodzi niezawodnie z w. XV. Przedtem stał 
tu  prawdopodobnie drew niany kościółek św. 
Jana , sięgający może czasów Bolesława C hro
brego. Kościół dzisiejszy przetrwał jako jedyny 
ze wszystkich świątyń gnieźnieńskich w pier
wotnych kształtach do naszych czasów, n iena
ruszony  przez pożary i pożogi wojenne i jest 
zajmującym zabytkiem gotycyzmu. Jedynie  
chełm na wieży, miedzią kryty, o podwójnej gale- 
ryi filarków a pochodzący z XVII. w., jest 
barokowy.

W nętrze kościoła rów nież utrzym ane jest 
w  czystym  gotyku. D o nawy przytyka w ęższe od 
niej presbyteryum , kończące się  dw uboczną ap- 
sydą. Nad nawą i nad presbyteryum  w zn osi się  
krzyżow e ostrołukow e sk lep ienie. Żebra i zw or
niki w  naw ie są z sztu czn ego  kam ienia (wapno  
z dom ieszką popiołu), w  m iejscu skrzyżow ania  
s ię  żeber zw ieszają się  korony, czyli balda
chim y, które tworzą ozdobę klucza czyli zw or
nika. Żebra są przystrojone rozetam i. K onsole  
czyli w sporniki n oszą  ciekaw e p łaskorzeźby: 
twarze ludzkie, pelikana karm iącego sw e pi
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sklęta, lisa prawiącego gęsiom i inne fantasty- 
cze figury. Na zwornikach sklepienia nad pres- 
byteryum wym alowany jest na jednym orze! 
biały, a na drugim  podwójny krzyż, godło 
Bożogrobców. Ł adna ambona, chór m uzycz
ny i konfesyonał, wszystko w stylu cesarstwa, 
pochodzą ze schyłku XVIII. w.

Po kasacie w r. 1821 kościół św. Jan a  
należał przez kilka lat do protestantów, poczem 
przyłączono go do parafii farnej; w gm achu po- 
klasztornym mieści się katolicka szkoła. W  ko
ściele odprawia się raz do roku odpustow e na
bożeństwo w niedzielę po św. Janie. Poniew aż 
świątynia groziła w ostatnim czasie w prost 
ruiną i nie można już było odprawić w niej 
dorocznego  odpustu  św. Jana , zabrał się pro
boszcz farny w r. 1914 do przeprow adzenia  
najkonieczniejszych reparacyi, celem utrzymania 
cennego  zabytku. Koszta ponosi parafia św. 
Trójcy. Prace budow lane powierzono b u d o 
wniczem u Splonskowskiem u z Gniezna.

O d now ien ie to, um iejętnie k ierow ane przez  
konserw atora, w ydob yw a na w ierzch z każdym  
dniem  coraz wyraźniej k lasyczne kształty g o 
tyku, zep su te  n iew iad om o kiedy przez n iero
zu m ne zm iany zew nątrz i w ew nątrz św iątyni. 
I tak zam urow ano w ysok ie  go tyck ie  okna  
do jednej czwartej w ysok ości, w ybito  p iękne  
ob ram ow an ie z sz tu czn eg o  kam ienia i w sa d z o 
no n ęd zn e ramy drew niane. Ten sam  lo s  sp o 
tkał w span ia le drzwi w ch od ow e o pięknej ro
zecie  w  górze, której resztki zn alazły  się  na 
w ieży . O becnie m łotek  m ularski odsłania  z w o l-
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n a  p ierw otne szlachetne linie okien i drzwi. 
N ajkosztowniejszą jednak  rzecz, jaką odkryto 
po  odbiciu tynku na  ścianach, tw orzą bez
cenne freski w całej apsydzie, pochodzące p raw 
dopodobnie  z w. XIII. albo XIV. Rozpoznać m o 
żna  dotąd  postacie N. Maryi P anny  i Pana  J e 
zusa za w. ołtarzem, po s tronie  epistoły św. 
Biskupa z pastora łem  i w  mitrze może św. 
S tanisław  — (por. ryciną), dalej w niży Św ię
tego  z kulą, na  której widać baranka —  m o 
że św. J a n  Chrzciciel —  i Świętej z kielichem 
—  może św. Barbara  —  (por. rycinę). M ogą 
też to być kollatorowie kościoła. W spaniałe są 
głowy w  liczbie 16-stu na sklepieniu. Ry
sunek  jest wszędzie znakomity. Freski te zdają 
się być zabytkiem sztuki, jakich n iem a wiele 
w  całej Polsce, i są dow odem , jak w ysoko stała 
kultura  w  średnich w iekach u nas. A krzewicie
lami jej byli tak  często niedoceniani zakonnicy.

6.

K o ś c ió ł  P o fr a n c is z k a ń s k i.

Na sąsiedniem  w zgórzu  wznosi się koś
ciół Pofranciszkański. Jes t  to kościół również 
poklasztorny, po katedrze najokazalszy ze 
wszystkich gnieźnieńskich. W ybudow ał go wraz 
z klasztorem  w połowie wieku XIII. Bolesław 
Pobożny , książę kaliski ( f  1279), i tu osadził 
zakonn ików  reguły św. F ranciszka  z Assyżu 
( f  1226). Kilkanaście lat później fundował 
P rzem ysław  II., książę wielkopolski i bratanek 
bł. Jolenty , na jej p rośbę klasztor żeński re-
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guły św. Klary, duchowej siostry św. Francisz
ka, i dobudow ał do północnej ściany kościoła 
naw ę o dwuch piętrach, sięgającą do połowy 
naw y głównej i przeznaczoną dla zakonnic. 
Świadczą o tern dwa dokum enty  Przem ysła
wa II. z r. 1284 i 1285.

Z tych lat pochodzi kościół dzisiejszy 
w  ogólnym  planie i niektórych częściach. Był 
to gotyk. Dopiero późniejsze renow acye w r. 
1613 po pożarze i w  latach 1758— 72 zmieniły 
w ygląd jego. Z p ierwotnego kościoła zacho
w ało  się presbyteryum z ostro łukow em  sklepie
niem, k tórego jeden zwornik w  miejscu skrzy
żowania  się żeber przyozdobiony jest orłem 
polskim, nadto  bastyon w  narożniku przy ka
plicy Matki Boskiej. Wieża czterokątna z kształ
tnym dachem  piramidalnym nosi w dolnej 
części znam iona  późnej epoki gotyku. T w o
rzyła ona naturalne zakończenie  naw y bocznej, 
do której zakonnice wchodziły z klasztoru sw ego 
gankiem  przez wieżę. F asad a  barokow a, w y
gięta w kształcie łuku, zdobi front głównej nawy 
od czasu odnowienia  w e w. XVIII.

Z tego  czasu jest też w ew nętrzne  u rzą
dzenie kościelne, noszące znam iona epoki baro 
ku, mianowicie: sklepienie w kształcie płaskich 
kopułek nad zachodnią częścią naw y głównej, 
ołtarze, kaplica Matki Boskiej na południowej 
stronie, ambona, stale w presbyteryum , ławki 
w  nawie głównej i szafy w  zakrystyi. Ostatn ie  
wyroby w  drzewie są pięknym okazem  rodzimej 
sztuki snycerskiej w. XVIII. Dobrze przedsta 
wiają się organy  z ładnym prospektem  i balu-
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stradą chóru, w yk on an e w  baroku. N a b alu 
strad zie w  środku w pada w  ok o  krzyż z pod-  
n o szą cem i s ię  ku n iem u  ram ionam i ze  sty -  
gm atam i na d łon iach . Jest to  g o d ło  zakonu  
św . F ran ciszk a , który m iał na c ie le  w yrażon e  
stygm aty  czy li ślad y ran P. Jezu sa .

W e wielkim ołtarzu uderza  duży, dobrze  
rzeźb iony  w izerunek  U krzyżow anego ; pod 
nim jest p iękny obraz  Matki B. Szkaplerznej.

W  głów nej nawie znajdu je  się sześć 
bocznych ołtarzy  z obrazam i św . Franciszka , 
św. A ntoniego , św. Józefa, św. B onaw entury , 
św. T ad eu sza  A posto ła  i św. Józe fa  z Koper- 
tynu , w  kaplicy Matki Boskiej ołtarz z obrazem  
Matki Boskiej P ocieszen ia  i w  kaplicy po pół
nocnej s tron ie  ołtarz z wielkim obrazem  M aryi, 
z ob razem  św. Klary (dołem) i bł. Jo len ty  
(u góry). T u  spoczyw ały  do roku 1892 reli
kwie bł. Jo len ty .  S tąd  w chodzim y do bocznej 
nawy, p rzeznaczonej p ierw otnie  dla Klarysek; 
poza  nią zakonn ice  nie wychodziły, pon iew aż  
żyły w klauzurze. Dolna część t. zw. krypta m a 
sklepienie z r. 1614, jak to wskazuje  data na 
niem um ieszczona. T u  jest o łtarz M. Boskiej 
Częstochowskiej.  Kratka w  m urze  w schodn im  
w skazuje , że był to konfesyonał, p rzeznaczony  
do s łuchania  spowiedzi zakonnic.

K«gi>ca P o  sch od ach  k am ienn ych  w stęp u jem y  do
Joieńty górnej częśc i n aw y. W  m urze zachodnim  w i

d zim y że la z n e  drzw i, którym i daw niej siostry  
w ch o d z iły  do k ościo ła . Z ach ow ały  się  tu g o 
tyck ie okna i sk lep ien ie  g o ty ck ie  b ez żeber, po  
stron ie  p o łu d n iow ej, do p o ło w y  zam u row ane
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okna odznaczają  się ciekawymi szczątkami pier
w o tn eg o  laskowania. U w agę zwraca  na siebie 
piękny relikwiarz w kształcie trum ienki z bron- 
zu z emaljami, spoczywającej na cz terech  m a r
m urow ych filarach na ołtarzu. S ą  to relikwie 
bł. Jo lenty . Przeniósł je tu arcybiskup Stable- 
wski w  r. 1892. Od teg o  czasu n azyw am y 
daw ny  chór zakonnic  kaplicą bł. Jo len ty . Przy 
tej okazyi została  też kaplica odm alo w an a  w e
dle w zorów  prof. Odzywolskiego z Krakowa. 
W itraże rów nież pochodzą z tego  czasu. O braz  
na ścianie południowej przedstaw ia  w  rycer
skiej zbroi Bolesława P obożnego ,  m ęża  bł. 
Jo len ty , późniejszej pierwszej ksieni Klarysek 
w  Gnieźnie (od r. 1292— 1298).

W  r. 1796 zniósł rząd pruski k lasztor  żeń-Proceso 
ski i dobra  zabra ł;  kasacya klasztoru męskie- Pofran- 
g o  nastąpiła  w  r. 1835. Na miejscu b y łe g o cisszkkiań" 
klasztoru Klarysek w ybudow ano  więzienie  i sąd 
ziemiański, a w klasztorze męskim urządzono  
w  r. 1883 katolicką szko łę  ludow ą. Kościół 
Pofranciszkański przyłączono jako kościół filial
ny  do parafii św. Trójcy. O dbyw ają  się tu 
su m y  w niedziele  i św ię ta  dla tejże parafii.
Od r. 1837 p rzeznaczono  kościół ten dla n ie 
mieckich katolików, dla których us tanow iony  
jest osobny  ksiądz prebendarz. W  ostatn ich  la
tach  toczył się proces z regencyą  o zap isan ie  
h ipo teczne  używ ania  kościoła Pofranciszkań- 
skiego  dla parafii św. Trójcy. P roces  ten  p rze
gra ła  parafia w  ostatniej instancyi w  Lipsku. 
W skutek  tego  zezwolił w praw dzie  rząd na 
dalsze używ anie  kościoła przez parafię  św. Trój-
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cy, ale o d e b ra ł  dozorowi fa rnem u zarząd  koś
cioła Po franc iszkańsk iego  i pow ierzy ł go  w  r. 
1913 komisyi, złożonej z 3 świeckich katolików 
niem ieckich. W ładza  d u chow na  jednakow oż 
pow yższej komisyi nie uznała ; w o b ec  teg o  d o 
z ó r  kościoła  farnego, uważając  się nadal za 
jedynie  up raw n io n eg o  do adm in is trow ania  sp o r
nym  kościołem , nie w ydał m im o żądan ia  re- 
gencyi kap ita łów  pofranciszkańskich  owej k o 
misyi. O w ydan ie  tychże kapita łów  toczy się n o 
w y  p roces m iędzy  regencyą  a dozorem  farnym.

7.

K o ś c ió ł  św . T ró jc y .

P o z o s ta ją  nam  jeszcze do zw iedzenia  trzy 
kościoły parafia lne: kościół św. Trójcy czyli F a ra ,  
kościół św. W aw rzyńca  i kościół św. Michała. 
P ie rw sze  miejsce dzierżyła Fara , będąc  właści
w ym  kościo łem  parafia lnym  w  obrębie  m iasta . 
Z osta ła  ona  w y b u d o w a n ą  z pew nośc ią  w  kilka 
dz ies ią tek  la t  po nadan iu  G n ieznu  p raw a m a 
g d e b u rsk ie g o  (1282, r.) —  a więc w  drugiej 
po łow ie  w ieku  XIV. a lbo na początku  w. XV. 
Była to n ieduża  świątynia z cegły, która  w  ogó l
nym  zarysie  przetrw ała  do naszej doby. Pe-  
no w acy e  po pożarze  w  r. 1613 i późniejsze 
w e  w. XVIII. nada ły  jej dzisiejszy wygląd. Na 
styl gotycki w skazu ją  o s tro łukow e z am u ro w a
ne  okno we fasadzie; rów nież p resby te iyum  
z apsydą jest  gotyckie z wyjątkiem sklepienia. 
P ilastry  czyli półfilary w nawie, gurty  czyli 
łuki łączące dw a przeciwległe  filary i płaskie
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kopułki w sklepieniu pochodzą  z w ieku XV111. 
Górna  część wieży wraz z ładnym barokowym  
miedzią krytym hełm em  o dwuch galeryach 
kolumn pochodzi z r. 1687; we wieży w m uro
wane są od s trony zachodniej trzy kachle g lazu
row ane z ornam entem  renesansow ym  jako świa
dectwo w yrobów  ów czesnego przem ysłu  cera
micznego. Kaplicę Matki Boskiej po stronie 
południowej dobudow ało  w  r. 1611 bractwo 
Literatów  pod w ezw aniem  W niebowzięcia  N.

Maryi Panny , ist
niejące przy tym 
kościele od r. 
1544. Bractwa li
terackie istniały 
w ów czas w  całej 
Polsce w e  w szy
stkich znaczniej
szych miastach. 
Należeli do nich 
wybitni mężowie 
a naw et królo
wie, n. p. Michał 
Korybut Wiśnio- 
wiecki, J a n  S o 
bieski z m ałżon
ką i synami, A u

g u s t  II., A ug u s t  III., i S tanisław  Poniatowski. 
N azw a w ywodzi się stąd, że należeli do nich 
„literaci" t. zw. ludzie umiejący czytać, albo, jak 
sądzą inni, — stąd, że zakładali je lub kiero
wali ludzie  uczeni, m agistrow ie lub bakałarze. 
Celem ich było p ie lęgnow anie  śpiew u kościel

K o ś c ió ł  P o f r a ń c i s z k a ń s k i .
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nego .  U fary śpiewali msze o W niebow zięciu  
N. M aryi P a n n y  we wszystkie praw ie  n iedziele  
i święta. W  ołtarzu kaplicy mieści się s ta ro 
ży tny  ob raz  W niebow zięcia  N. Maryi P anny .  
Kaplica po północnej s tronie  nosi od n iedaw na  
nazw ę św. A n ton iego  od figury tego  Św iętego, 
stojącej n a  ołtarzu. Dawniej nazy w an o  ją ka
plicą św. Krzyża od obrazu  P. J e z u s a  K onające
g o  w  ołtarzu. W ize runek  ten  ujęty jest zbyt 
realistycznie, ale m im o to piękny. Krzyż i jego  
p od s taw a  są z srebrnej blachy. O łtarz  sam zdra
dza  niezłą snycerską  robotę. Gotycki wielki 
o łtarz, spoczyw ający  n a  podstaw ie  z p ia sko 
wca, sp raw iono  za ks. prob. So łtysińsk iego . 
W itraże czyli okna  ko lo row e w presby te ryum  
i w  kaplicy M. Boskiej również z tego  czasu 
pochodzą .

W  barokow ych  ołtarzach naw y um iesz 
czone są  obrazy  św. M ikołaja, św. Anny, św. 
Józe fa  i cu d o w n a  figura  U krzyżow anego  czyli 
P. J e z u s a  P rzem ien ia jącego , do k tó rego  lud 
m a  szczegó lne  nabożeństw o. L iczne w ota ,  
ob o k  zaw ieszone , św iadczą  o łaskach  i cudach  
doznanych .  O ryginaln ie  p rzedstaw ia  się a m 
b o n a  w  kształc ie  łodzi, na  spien ionych  falach 
z rozposta r tym i żag lam i. Na w zm iankę  za s łu 
gu je  jeszcze chrzcielnica w  stylu p ó źnego  o d ro 
dzen ia  z m osięźnem i ozdobam i na b laszanej 
kopułce, pó źn o  ren esan so w e  ławki z d o sk o n a 
łemu m ala tu ram i w  kaplicy M. Boskiej i pod  
chórem  zn ak o m ita  w ielka rzeźba  P. Je z u sa  
U krzyżow anego , pochodząca  z r. 1677, jak opie
w a  data  n a  niej um ieszczona. Z tw arzy  J e z u 
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sowej patrzy na nas  ból n iezgłęb iony  i bezbrzeż
ne  cierpienie. W  skarbcu  kościelnym warto 
zobaczyć prześliczną późno  gotycką  złoconą 
m onstrancyę  ze srebra, pochodzącą  z XV. w., 
95 cm. wysoką, i kilka złotych kielichów, 
z których najpiękniejszy jest kielich re n e sa n so 
w y z r. 1599.

W  zakrystyi o s ta rem  sklepieniu  beczko- 
w em  w idzimy piękny miedziany lawaterz  do 
mycia rąk z r. 1678 i 3 niezłe portre ty  na b la 
sze z w. XVIII.

Z d zw onów  należy wym ienić  dzw on z r. 
1616 z he rbem  p rym asa  Gębickiego, orłem 
polskim, w izerunkiem  P. Jezu sa  U krzyżow ane
go  i z napisem .

8 .

K o ś c ió ł  św . W a w rzy ń c a .

Od F a ry  zw róćm y się przez ul. W arszaw 
ską i Końskie T argow isko  do kościoła św. 
W aw rzyńca. Mieli go  fundow ać, jak  opiew a 
kronika  tego  kościoła, dw orzanie  Bolesława 
C hrobrego . P ierw szy  d o kum en t historyczny, 
w ydany  przez Bolesława P o b o żn eg o  a tyczą
cy się tej świątyni, pochodzi z r. 1255. W r. 
1331 w  czasie osław ionego  napadu  spalili go 
Krzyżacy do szczętu. G łów na n aw a  dzisiej
szego  m u ro w an eg o  kościoła pow sta ła  w e w. XVI. 
w  miejsce dawniejszej świątyni z drzewa. W ieża 
czw oroboczna, nakry ta  gotyckim dachem , 
w  kształcie piramidy, rów nież pochodzi z teg o  
czasu. W ostatnich latach za ks. prob. F e rd y n an -
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da  S te fańsk iego  został  kościół ro zb u d o w an y  
i pow iększony  o dwie boczne  naw y. O krąg łą  
w ieżę  po łu d n io w ą  rów nież  w ów czas  w zniesiono .

W nętrze  kościoła przybra ło  się w  os ta 
tnich latach s ta ran iem  p roboszcza  ks. Knbskie- 
go  w  n o w e  szaty. W idz im y tu now e ławki, 
chó r  m uzyczny  pow iększony  i o zd ob iony  n o 
w ą  balustradą , p iękny m ozaikow y  obraz  M at
ki Boskiej C zęstochow skie j w e wielkim o łta 
rzu  nad ob razem  św. W aw rzyńca, w y k o n an y  
w  polskiej fabryce w itraży  Ż eleńsk iego  w  Kra
kow ie  i n o w e  g u s to w n e  odm alow an ie  kościo
ła, ujęte w  żyw e ludow e  barwy. Prace  m a
larskie w ykona ł  artys ta -m alarz  W. G osien ie-  
cki z Poznan ia ,  rodem  z G niezna, z ram ienia  
„P o l ich ro m ii11 w  P o zn an iu .  U w agę  szczegó l
ną  skupia  na  sobie  n o w e  sta low e ta b e rn a k u 
lum  w  stylu pó źn eg o  od ro d zen ia  o boga to  
z łoconych  drzw iczkach, na  k tórych dw a  s re 
b rne  aniołki klęcząc adoru ją  N. S ak ram en t  
i poc iąga ją  w iernych  za sobą  do skup ien ia  
i modlitwy.

9.

K o ś c ió ł  św . M ic h a ła .

N a w z g ó rz u  Zbarsk iem  w znos i  się k o ś 
ciół św. M ichała  przy d aw nym  trakcie  T rze- 
m eszeńsk im . U fundow ali go  Nowinowie,*)

*) Ks. St. K o ziero w sk i, S tudya nad p ierw o tn em  r o z 
s ie d len iem  rycerstw a  W ie lk o p o lsk ie g o . P o zn a ń  1914.
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ziemianie z Łabiszyna, Łabiszynka, Ciołkowa 
i t. d. daw no przed r. 1367. O becna świątynia 
o trzech nawach pochodzi z drugiej połowy 
XIV. w. Z pierwotnej gotyckiej budow y zacho
wało się znakomicie piękne presbyteryum 
o ostro łukow em sk lepieniu, potężne szkarpy 
czyli zewnętrze filary przyścienne, które są 
charakterystyczną cechą gotyku, i ostro łuk nad 
kruchtą południową.

W ew nątrz  warto szczególną uw agę  zwró
cić na żebra i wsporniki sklepienia w  presby
teryum. Spostrzegam y na nich te sam e w y
pukłe postacie wojowników, dziwacznych zwie
rząt i p taków, któreśmy widzieli w  sklepieniu 
bocznych naw  katedry. O ba zworniki czyli klu
cze zdobi herb „Jastrzębiec".

Reszta kościoła została przez ks. Jasie- 
nieckiego, proboszcza świętomichalskiego w  r. 
1815, jak to wynika z tablicy, umieszczonej 
w  kruchcie południowej, g run tow nie  odres tau 
rowana, w tern także sklepienie naw y głów 
nej w kształcie płaskich kopułek. N ad zakry- 
styą wznosi się stare  beczkowe sklepienie. 
M arm urow ą tablicę pam iątkow ą na ścianie 
w prost am bony  sprawiono ze składek publi
cznych zasłużonem u w  „Kościele i Ojczyźnie" 
ks. prałatowi Janow i Łukow skiem u, proboszczo
wi świętomichalskiemu i oficyałowi ( f  1904).

W e wielkim ołtarzu w  stylu barokow ym  
mieści się nad pięknem  srebrnem  tab e rn ak u 
lum obraz św. Michała Archanioła, pod które
go w ezw aniem  jest ta świątynia. Kościół po
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s iada  p iękną  srebrną  m onstrancyę  barokow ą 
z r. 1723.

W  r. 1901 przyozdobił go  ks. szam belan  
A. Ussorowski, dawniejszy  proboszcz tego  koś
cioła a obecny  dziekan św. M ichała  Zbarskiego, 
sm uk łą  w ieżą o w yniosłym  hełmie, dom inującą  
nad  o toczeniem  całem i zdaleka w padającą  
mile w  oko. O d r. 1912 jest tu  p roboszczem  
ks. Józef  P rądzyński.

Od kościoła św. Michała pochodzi też 
nazw a  d ek ana tu  św. Michała Zbarsk iego . P rzy
dom ek  Zbarski w yw odzi się, jak  wyjaśnił ks. 
St. Kozierowski*), od Zbaru, g rodu  znik łego  
pod  G nieznem , a w y m ien ian eg o  w  d o k u m en 
tach już W r. 1145.

* *
*

W  ch w ili, k iedy sło w a  te kreślę, k iedy  
przed ok iem  d u szy  p rzesu w a s ię  górn a i chm ur
na p rzesz ło ść  k ró lew sk ieg o  i p ry m a so w sk ieg o  
o n g i grod u  s to łe c z n e g o , w re w  E u rop ie krw a
w y , o lb rzym i bój, jak iego  św ia t n ie  og ląd a ł 
n igd y . N iem cy , A ustro-W ęgry , Turcya i Buł- 
garya  w a lczą  na ży c ie  i śm ierć z  A n g lią , Fran- 
cyą, R osyą, W iocham i, Serb ią  i C zarnogóra.

N ad P o lsk ą  straszliw y za w is ł tragizm : 
m ilion  jej sy n ó w  z  pod zaboru p ru sk iego

*) Ks. St. K o ziero w sk i, B ad an ie n a z w  to p o g ra ficz 
n y ch  d zisiejszej arch id y ecezy i g n ieźn ień sk ie j . R oczn ik i 
T o w a r zy stw a  P rzy jac ió ł N au k  X X X IX ., str. 237.
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i austryackiego musi walczyć przeciwko milio
nowi braci, stojących pod chorągw iam i rosyj- 
skiemi! Cała prawie Polska  leży w  gruzach  
i dymiących jeszcze popiołach! Setki tysięcy 
matek, w dów  i sierót — we łzach i bólu nie
utulonym ! W  tej dziejowej godzinie, kiedy 
w ażą  się losy państw  i narodów, my g ro m a 
dzimy się po świątyniach naszych i b łagam y 
dla Polski o zmiłowanie Boże, o jaśniejszą 
dolę. M oże kończy się już drugi dzień po 
kuty, po którym wedle wieszczych słów Skargi 
wzejdzie dla narodu naszego, tak  straszliwie 
dośw iadczanego, świt lepszej przyszłości.

„Bogarodzico! Dziewico!
Słuchaj nas, M atko Boża,

To ojców naszych śpiew.
Wolności błyszczy zorza,
W olności bije dzwon,
W olności rośnie krzew.

Bogarodzico!
W olnego  ludu śpiew  
Zanieś przed Boga tron."

(S ło w a c k i, H ym n.)
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GNIEZNO :: WILHELMOWSKA 19 :: TELEFON 295

właściciel JÓZEF BRZEZIŃSKI

poleca swój

pierwszorzędny hotel położony w centrum 

miasta

dla pp. podróżujących szczególnie 

polecenia godny.

Elektryczne ośw ietlenie °  Kąpiele ° Sala do zabaw. 
Kuchnia wykwintna.

H u r to w n y  h a n d e l  w in
W yborne wina górnowęgierskie, 

reńskie i mozelskie.

Czerwone i białe Bordeaux 

szampany i t. d.

Ceny umiarkowane.

J s
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m m vjm m m m m i

Gniezno, ul. W ilhelm owska 25
p o leca

— = T A P E T Y  = —
w  o lb rzym im  w y b o rze  

od na jtańszych  do najwykw intn ie jszych . 

W szelk ie przybory dek oracyjn o-m alarsk ie .

W ie lk i w y b ó r  

a r ty k u łó w  p iśm ien n y ch  i g a la n te ry jn y c h , 

K s i ą ż e k  d o  n a b o ż e ń s t w a .

I  P o w in s z o w a n ia  na  im ie n in y  i o k a sy jn e . 0  

W ią z a rk i c h rz e s tn e  iid .
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J. WIZA
Gniezno, Rynek 4.

N ajw iększy sk ła d  su k n a , 
g a rd e ro b y  m ęsk ie j 

i d la  chłopców .
Ubrania m arynarkow e, sur
dutowe, paltoty, u lstry, jupy, 
szynele, jupy sportow e, pele
ryny, p łaszcze gu m ow e, ko- 
żuchy, spodnie, kam izelki itd. ^  
w pięknych deseniach  z d o - 1 i 
brych m ateryi po bajecznie 
tanich cenach i w  w ielkim  

- Wyborze.

= = *  S u k n a  sp rz e d a ję  z ło k c ia . ===== 

Zam ówienia na m iarę
W ykonuję .w najkrótszym  czasie  pod gw aran cyą  
d ob rego  leżen ia  z n ajlepszych  m ateryi tak krajow ych  

jak i za g ra n iczn y ch  po cenach um iarkow anych.

Dla Wielebnego Duchowieństwa!
W ielk i w yb ór-w  m ateryalach  i d o g o d n y  krój rew eren d .
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I. OLSZEWSKI
dawniej W. R A S Z E W S K I

Gniezno
ulica Warszawska nr. 3.
i .  »| T e le fo n  nr. 2 2 0 .  11 ■ i

m  ^  m' w

Hurtowny i detaliczny
Skład cygar

Fabryka papierosów
r

Świeże imp. cygara 
zaw sze na składzie

Sprzedaż losów loteryjnych.
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P ie rw sz o rz ęd n y  m a g a z y n  b ła w a tó w  |  
i k o n fek c y i d a m sk ie ]!

Parter i 1. piętro p o leca  P arter i 1. piętro

w  ogrom nym  w yborze i po zadziw iająco tanich  cen ach :

M aterye jed w abne i w e łn ia n e  
na sukn ie  i kostjum y, 

Konfekcyę d am sk ą  i dziec ięcą ,
M aterye m ęsk ie  na ubrania i paltoty, 

Płótna  —  Sto łow iznę ,  

Trykotaże , kołdry w a to w a n e  i p ikow e,  

B ieliznę d am sk ą ,
D y w a n y  p lu sz o w e  i l ino leum  

F irany z m etra i o d p a so w a n e  okna,  

Chodniki l in o leu m , ju tow e i p lu szow e ,  

S erw ety
ii! w e łn ia n e ,  p lu sz o w e  i w e lw e to w e  , \  111 

Ł Linoleum 200 cm. szerokie do w yłożenia podłogi. J

http://rcin.org.pl
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Na sezon

jesienno-zimowy  =

 - ......................  i wio senno-tatowy
p o le c a

w  w ie lk im  w y b o r z e  i  p o  ta n ic h  c e n a c h

kapelusze
od najskromniejszych = = = = =

do najwykwintniejszych.

Br. Ćwiklińska
Gniezno, ul. Fryderykowska nr. 17.

Żałobne kapelusze zawsze 
—  na składzie. --= = = =

|  3 -0  O-T a < i  d ~ o  e t o  c y a  t x >  o - o  o - o  M  o - o  o -o  e - o  2-- -a e r o  c v c  t>  o  r v a  c> o  c - o  d o  fl
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|  B. Kasprowicz j
w Gnieźnie 

jj gorzelnia koniaków: |
g łó w n a  w  G nieźn ie  

filjalna w  C ogn acu  w e  Francyi.

i
IBI

Koniaki francuskie, koniaki 
niemieckie, winne wypalanki, 
winne destylaty, koniaki 
=  mieszane ---

in

Franzbranntwein .
Jak o  n a d zw ycza jn ość  

Cśardaś wypalanka śliwkowa
1

547999999999999990991464607634727503181473393058306^

http://rcin.org.pl
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B. Kasprowicz
w Gnieźnie

wytłocznia i gotowalnia soków: 
jagod ow y syrop  
porzeczkow y syrop

w iśn io w y  syrop  
m alinow y syrop

Fabryka win owocowych.
Jak o  n iezw ykłą oryginalność

polecam

owocnik musujący
(piennik suchy).

Wina ziarnkow e:
p orzeczkow e, m alin ow e, agrestow e, 

jerzynow e, i jagodow e.

Wina p estk ow e:
jabłecznik i w iśn iow e.

http://rcin.org.pl
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m
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K.KASCH
d e n t y s t a

w  G N I E Ź N I E ,  

ul. W ilhe lmowska 18.

Chorych  na z ę b y  przyjmuję:  
przed poł. od 9-tej do 1-szej 

po poł. od 3-ciej do 6-tej

Rwanie,  l e czen ie ,  p lom bo-  
0 w a n ie  chorych  z ę b ó w  0

ooo

Korony i m o s tk i  w z łoc ie  
"• - i m e t a l u — --------

ooo

S z t u c z n e  z ę b y  i s z c z ę k i  

w  kauczuku, m eta lu  i złocie.

http://rcin.org.pl



T elefon  nr. 27.

Handel towarów  
kolonialnych,delika
tesów, win i cygar.

C S 3 6 S 3

Winiarnia i 
* r  restauracya.

U sługa sk ora  i rzetelna.

http://rcin.org.pl
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Kazimierz Granecki
P ozłotn ik  i d ekorator k o śc io łó w  

G niezno, u l. T u m sk a  5, obok flFUk. „Lecha.“
t>03-^c?OB<'a&<3t>«aevaB'«3DNa&<aixi[>€)R0t>s:ix)B'Gi>ac?>a&<JB<3

P racow nia

ołtarzy, stacy i, figur św iętych  P ań sk ich , 

ram  do ob razów , luster itd.

S z k la r ń  budowlana i artystyczna.
W ykonu ją

okna kościelne we wszystkich stylach
od n a jsk ro m n iejszy ch  do n a jw sp a n ia lszy ch .

O szk len ia  b udow li w sze lk ieg o  ro d za ju  

S p ecya ln ość: op raw a ob razów . 

  R e p a r a c y e  -------
u s k u t e c z n i a m  k a ż d e g o  c z a s u  s t a r a n n i e  

i j a k n a j t a n i e j .

o o o o Sk ład  dewocyomalii °°°°
IX 1 0 J l(X J tS < 3 lX lD ^3 B s S je X J & < ] & < a C iO G -< } D < 3 & < 1 O 3 O G (X 3 O i3 & < } tX J
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1 lal l i  II U illiJu iflM  Ul U l Ills Ms lit
ulica W ilhelm ow ska 19 (Hotel Europejski)

T el. 272 Spółka założona 1871 r. T e ł. 272

W r. 1914 obrót 28,909,235,74 mk., udziały 747,237,83 mk.,
fundusze rezerw ow e 291,774,04 mk., kw ota gw arancyjna
4,082,579,87 m k., w artość aktyw ów  6,762,523,42 m k., depozytu  

5,673,546,15 mk, 
w końcu Sierpnia 1915 r. 6 ,1 2 1 ,0 0 0  mk.

1. przyjm uje oszczędności (od 1 marki p o czą w szy ) i depozyta, 
obliczając procent pod ług  u m o w y  i czasu  w y p o w ied zen ia .

Na ży czen ie  w ypła . a ny  procent dw a razy w  roku, 
t j. w  końcu  czerw ca  i grudnia.

Skrabnnki do drobi ych  o sz częd n o śc i w y p ożyczam y  
bezpłatnie.

2. zakład? k' nta czekow e na m ocy z ło żo n y ch  kap ita łów .
Czeki r.asze w ykupuje także B a r k  Z w iązku  Spółek  

Z arobkow ych w  P ozn a n iu .
3. dyskontuje w eksle i udziela pożyczek członkom  pod  

d ogod n em i w arunkam i.
4. w yd zierżaw ia  członkom  ogniotrw ałe sta low e kasetk i 

(safes) do p rzech o w y w a n ia  d ok u m en tów  i innych  w ar
to śc io w y ch  rzeczy.

Członków przyjmuje zarząd . W stępne kosztuje 3  mk. 
Godziny k a so w e od 9— 1 przed poł. (latem  od 8-m ej) 

i „  3— 4 po poł.
W soboty po południu zam knięte.

Żyrokonto w  B anku R zeszy  
i w  B anku Z w iązku  S p ółek  Z arobkow ych  w  P o z n a n iu .

K onto czek o w e p o czto w e G dańsk Nr. 404.

http://rcin.org.pl



Lucyan Piotrowski
Gniezno, u lica  W ilh e lm o w sk a  2 7 ^ ^

hurtow nie poleca detalicznie

Handel cygar, papierosów , 
tytuni i tabaki,

cygarniczki, fajki, tabakierki, etui do 
cygar, portem onetki, laski itd.

Najw iększy  w ybór Instrumentów m uzycznych:
Skrzypce, basy, cytry, gitary, 

m andoliny, harmoniki, gram ofony,  
i katarynki, struny itd.

Wielki wybór plyl i wałków de gramofonu.
r » = = a

Lepsze zabawki dla dzieci,
m aszynki parowe, kolejki, 

Laterna' m agica, Anckera klocki i 
i różne inne.

P a la n ty  (L aw n  Tennis).

http://rcin.org.pl
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Jedyny polski interes hurtowny  

g a F “ tej branży w Gnieźnie, -ą p if

A. L A N G I E W I C Z
Tei. 4 2 .  Gniezno, ul. Warszawska 4 . Tei. 42 .

---------------- >  Hurtownie  Detalicznie  C   -  ...

M agazyn  stroi, w ielki skład  

tow arów  krótkich, białych, 

w ełn ianych  i trykotów

Rękawiczki, 

pończochy,  

parasole, 
gorsety ,  

krawaty, m ęska .

Gotowe i rysow ane robótki. 

Bluzki, halki, w ypraw ki dla 

n iem ow ląt  

W ielki w y b ó r  =  n izkie ceny.

g o to w a

bielizna

dam ska

http://rcin.org.pl
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1  I E Q ^  IE L E C  KI
P I  b udow niczy

■  w Gnieźnie, ulica Nollaua45.
p o leca  s ię  do w yk on yw an ia

wszelkich w  zakres
budownictwa - -

wchodzących robót
H — SPECYALNOŚĆ

w yk on yw an ia  

b udynków  g o s p o d a r c z y c h ,  

p a r o w y c h  ceg ie ln i ,  gorze ln i ,  
b udynków  f a b r y c z n y c h  itp.

r?=  T elefon  215. T elefon  215.

m \ \

A:/.//..:::/::.^C
02

02020101020202000102020200090202000706050000020200020002000000020102010102010002020100000100000201080905050101
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i

Zakład fotograficzny

L .E .M ą k e : :  G n ie z n o
przy ul. Lipowej, nr. 14, naroż. ul. Kolejowej

^ zaopatrzony w aparaty najnowszych  ̂
systemów, nagrodź, złotym m edalem

poleca się  do w yk onan ia  w sz e l

kich prac w  zakres fotografii  

w chod zących  (w  dom u i poza  

d om em ) jako i p o w ięk szeń  do  

naturalnej w ie lk ośc i  olejno, 

akwarelą i t. d. t>̂i>aD̂acŝ ocŝ s3t><3B<jcva

Zw racam  uw agę Szan. Publiczności 

n a  sw ój świeży n ak ład  zabytków  k a 

tedry gnieźnieńskiej i poznańskiej 

w  ozdobnych album ach i pojedyńczo. L

7http://rcin.org.pl
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K u p u je m y  w s z e lk ie  z b o ż a  i n a s i o n a  
p o  c e n a c h  t a r g o w y c h .

m

> 3
ZO
c
o
W)cd
$

Polecamy: u
S a l e t r ę  chil ijską,  

s a l e t r ę  „ N o r g e “, 

s u p e r f o s f a t  18%

W

i a m on iak  f 1 2 ,

> s
Ea

ou

bDor

IB

3«<

~oW
t o m a s ó w k ę ,  kajnit ,  

só l  p o t a s o w ą ,  

m arg ie l  w apienny ,  

w a p n o  a z o t o w e  

i n a w ó z  pod k a r t o f l e

i prosimy o łask. wczesne 
zamówienia.

Rolnik^Gniezno
Telefon 111.

O O 
•  CD

Z a  s ł o m ą  p ł a c im y  n a j w y ż s z e  c e n y .

http://rcin.org.pl
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J a n  K o z ł o w s k i
dentysta  

Gniezno, u lica  H o rn a  5.
Z ęby sz tu czn e , korony  i m ostk i 
złote, leczen ie , p lo m b o w a n ie  itd. 

Przyjm uję od 8— 12 i od 2— 6.

J a d ł o d a j n i a  p r z j  S t a r e j  P o c z c i e
A dam a J a ro szew sk ieg o  

N arożn ik  ul. Pocztow ej i W ilhe lm ow skiej .

C iepłe i z im n e potraw y o każdej porze dnia. 

O biady w  dom u i p oza dom em , sk rom ne i w y 

kw intne, także w  ab onam en cie , e a e s j e a e s i  

:: P iw a, w ina, likw ory i napoje b eza lk oh olow e :: 

U słu ga  d om ow a, e s a e s a e s s  C en y  przystępne.

http://rcin.org.pl
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.MERKUR'??jJV 8  r  h f  I \  I I  | V U

G N I E Z N O

ulica Wilhelmowska 29.
Telefon 466.

I N O W R O C Ł A W
F r y  d e r y  k o w s  k a  u l i c a  15.

*•! !•* *•! !•*

O  S p e c y a ln y  sk ład  kawy ■*» o
|*j r’ j|i

H erbaty ,  kakao tŝ acŝ aixj 

C zek olad y ,  b i s z k o p t ó w  o

K armelków rxiO'aicxiBo&'OB'-aO'a

! Cukrów i konfitur
i

■ Hurtownie Detalicznie O

; PALARNIA KAWY 8

http://rcin.org.pl



S t RÓŻAKOLSKI
GNIEZNO

Telefon 491. Wilhelmowska ul. 18

Największy 
: :  polski  : :  

SKŁAD : 

kotowniczy
p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e :

kołowce z pierwszorzędnych fabryk 

maszyny do szycia
w rozmaitych konstrukcyach

Separatory „Alfa“ i inne 

maślarki, mag
Wielki zapas przyborów do tychże. 

WARSZTAT REPARACYJNY.
 HURTOWNIE............................DETAUCZNIE....

Maszyny i narzędzia rolnicze 
z  p ie r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k .

http://rcin.org.pl
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Zakład
Rok założenia 1879.

§ P. Gdeczyk z d o m u  Eitner
w  G nieźnie

narożnik  ul. H o r na  i N o w e j  6 ,  I p.

w y k o n u je

wszelkie nowoczesne prace.

P o w ięk szen ia  znanej dobroci.

Zabytki sztuki
ze  skarbca, kapitularza i katedry Gnieźnieńskiej 

oraz Trzemeszeńskiej.
e n .............................................................

http://rcin.org.pl
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T. & E. H O L K A
R?NEK 2. :: GNIEZNO :: R^NEK 2.

Specjalny skład

bławatów i konfekcyi damskiej
MateryaJy

na suknie i bluzki 
Kostjumy 

Jedwabie Aksam ity
Płótna

Inlety □ □ Adamaszki °° Dreliszki 
Stolow izna Bielizna

K onfekcya dam ska
Kabaty Płaszcze Kostjumy

Dywany □
Firany □

Chodniki 

M aterjały m ęskie
na ubrania, paletoty i spodnie.  

Ceny najniższe lecz ściśle stałe.

□ □

http://rcin.org.pl



J.N. KRUSZKA
G niezno ,  Rynek 17

T elefon  52.

Towary ko lonia lne, 

N asiona
=  Skład  w in  i cygar. -

Flaki do wyrobów mięsnych.

D e s t y l a e y a  ■ >  F a b r y k a  l ik w o r ó w .
H u rto w n ie  i detaliczn ie .

http://rcin.org.pl
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Świece ołtarzowe 

Świece dla Bractw
z wosku pszczelnego

r _
Świece „E konom ia"
do domowego użytku.

W. PIECHOCKI, Gniezno.

0 0
■

■ B. ZWOLSKI ■
■

■
mistrz m alarsk i

■

■ ul. Nollaua 3 GNIEZNO ul. Nollaua 3 B

■ p o leca  się  do a
a

■
wykonywania wszelkich prac w zakres malarstwa 0

a

Rt
w ch od zących s?

■ ręcząc za dobre i gustow ne w ykonanie &

a po cenach przystępnych. D

0 I I B I I I R I B B I I K I I I 0

http://rcin.org.pl
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T e l e f .  3 4 0 .  T e l e f .  3 4 0 .

K A S A  ..UL"J5 —  1 is*
E in g etr .G en o ssen sc h a ft  m it unb. H aftpflicht. ^

O

O 
z  
H 
O

w GNIEŹNIE, przy Rynku nr. 4.

D y sk o n tu jem y  w e k s le  i u d z ie la m y  p o ży czek  

cz ło n k o m  pod d o g o d n e m i w aru n k am i.
co

P rzy jm u jem y  o sz c z ę d n o śc i k a ż d e g o  cza su  >
z

p o c z ą w sz y  od  1 m arki. ^
c

K orzystiie dla dep on en tów : 3 )

Procenta  w yp łacam y lub dopisujem y do kapitału

na 1. styczn ia , p łacąc sta le :  ^

3 V2 ° d  sta n a  k a żd o ra zo w e  ż ą d a n ie  ;<

4  od  sta za  w y p o w ie d z e n ie m  p ó łro czn em

Zarząd kasy „UL“
B. H o ffm a n n . M. R a ta sz e w sk i. R o stek .

http://rcin.org.pl



St. Wojciechow
w Bazarze Gnieźnieńskiem

U L. W A R S Z A W S K A  19.

Skład delikatesów 
tow. kolonialnych 

owoców 
południowych 

WIN i CYGAR
p o łą c z o n y

z  W I N I A R N I

Specyalność:
Ciepłe i zimne
przekąski!

T E L E F O N  92.

http://rcin.org.pl



H. DYMKOWSKI
Gniezno, Rynek 4 (w  dom u K asy  Ul)

P o le c a m  m ój z n a c z n ie  p o w ię k sz o n y  sk ład

szkła, porcelany, fajansów
t o w a r ó w  e m a l i o w a n y c h  i niklowych

ooo
Całkowite wyprawy kuchenne i stołowe

OOO
Kryształy. Wazony dekoracyjne

z  m a j o l i k i  i t e r r a k o t y  
o o o

Kompletne urządzenia
h o te lo w e  i r e s ta u r a c y jn e

o o o

Lampy wiszące i stołowe do światła 
naftowego i spirytusowego

P o ń c z o sz k i ż a r o w e
OOO

Wielki wybór podarków okazyjnych 
i fantów do wylosowania

OOO

Wypożyczam na uroczystości
I  szkło i porcelanę po bardzo nizkich cenach.

http://rcin.org.pl



Fabryka papierosów „Patria“

Ganowicz & W leklińskiT
w P O Z N A N I U

p o leca

m- znawcom i amatorom dobrych papierosów -mm
jako specyalność 

papierosy  z wyborow ych tytuni tureckich

N oblesse Nr. 50 
N oblesse extra Nr. 52

Sefer P asch a
po 3 1/2,’ 4, 5, 8 i 10 fen.

=  Nard ----------
=  G ewat 
  N aza =

Palcie w ytw orny pap ieros

—  PEKA 2 0 — -
P aw eł K asch a hartow ny skład papierosów  

Telefon nr. 200. W  Gnieźnie ul. Rybna 2.

http://rcin.org.pl



Drogerya „Victoria"

L H i l lu n n  -  Gniezno
W a r s z a w s k a  ul. n r .  11. Te lefon  n r .  255 .

W  Handel
d ro g e ry jn y ,  farb,
chemikalii, perfumeryi
i w ó d  m i n e r a l n y c h .

□ □ □

A PA R A T Y

F O T O G R A F I C Z N E
i w szelk ie przybory 

H T  do fotografii! “H
http://rcin.org.pl
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G niezno, K ońskie targow isko 5.

odznaczony trzem a nagrodam i
poleca  z  św ie ży ch  k w ia tów

bukiety, wiązanki, w ieńce , kosze, 

d e k o ra c y e  s to łow e
dalej

korony i w ie ń c e  p o g r z e b o w e
tak  z św ieżych jak  i stucznych kw iatów .

Konifery, róże w ysok o-  

i n izkopienne,
oraz

w szelk ie  inne gatunki krzewów. 

W szelk ie  og rodow e nas iona .

http://rcin.org.pl



B No oof698 U
112

JV f t
a

C e n o

Gnie, " s  17.
OK w z ó r  217 „ P r a s a "  B y d g . 2335 51

r,
:: i wsze lk ich  cukrów  ::
llll  ̂ _ ....

f  B . H O F F M A N N
GNIEZNO

przy parku m iejskim  nr . 5.
5 8 .  N u m e r  t e l e f o n u  5 8 .

K a n t o r  p r z e w o z o w y
- z a ło ż o n y  w ro k u  1 8 7 8 .

Dostawia wszelkie towary z  kolei i na kolej
Przewózkę i opakowanie mebli przyjmuję

^  pod dogodnemi warunkami. A
ffll&n.................  ,  -http://rcin.org.pl
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B. Kasprowicz
w  G N I E Ź N I E .

— ™ =70 n a g r ó d ™ —
4 m ed a le  p ań s tw o w e , 3 m ed ale  m iejsk ie , 
k ró lew sk i m ed al szw edzki M alm ó 1914.

- e r

Fabryka oryginalnych  
i doborowych likierów  

i wódek:
N a s t ó jk e n a - N a s t ó jk a ,  O p a t ó w k a ,

N a le w a jk a  z o w o c a m i ,  B o lk a s

( ja r z ę b in ó w k a ) ,  N a le w a jk a  k ry s t .

J a b i n k a  k ry s t . ,  B o h u n  S ta r k a ,

Ż u b r ó w k a ,  S o p l ic a ,  Ż u p a n ,  B o ja r ,

Z a g ło b a ,  P o d k o m o r z a n k a ,
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